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Delegacje u cesarza. 


Lwów 12. listopada. 

Przyjęcia wspólnych delegacyj u cesarza 
iii woja ilona tradycję. Gdy obrad ig 
we Wiedniu pierwszeństwo w przyjęciu przys u- 
guje delegacji węgierskiej, na odwrót g Ji są 
zebrane w Budapeszcie pierwsze miejsce » y y 
się delegacji austrjackiej. Jestto kwestja ety! 4 
którą się rozwiązuje „na podstawie praw i O z 
wiązków gościnności. Tym razem delegacje obra- 
dują we Wiedniu, więc prezydent o rafi "a, 
gierskiej hrabia Zichy, pierwszy „przęmówił do 
cesarza, a po nim AN Schönburg, 

ent delegacji austrjackiej. -4 

aw Peai Yónak na porządek, w jakim 
wspólni delegaci przedstawiają się cesarzowi, obaj 
reprezentanci delegatów na ten sam przema wiają 
temat. Zapewnienia niezmiennej uległości i wier- 
ności do tronu, radość z utrzymania dobrych sto- 
sunków z mocarstwami i skorość do nowych, a 
koniecznych wydatków dla armji — oto zwy 
tenor przemówień prezydentów nab 4 
Mimo tej ogólnej zgodności zasadniczych myśli, 
zachodzi przecież pewna różnica w tonie tych 
przemówień mająca swoje uzasadnienie w różnicy 
temperamentu politycznego obywateli korony św. 
Szczepana a krajów i królestw reprezentowanych 
w radzie państwa. Podczas gdy prezydent dele- 
gacji austrjackiej zapewnia, że oua przystępuje 
do spełnienia swojego zadania z przeświadczeniem, 
iż dla utrzymania mocarstwowego stanowiska 
Austro-Węgier trzeba koniecznie przyzwolić wy- 
datki dla armji, wspominając jeno z lekka, że 
należy przytem także uwzględnić, do jakich ofiar 
ludność jest zdolną, oświadcza prezydent delega- 
cji węgierskiej, że spodziewa się ona szczęśliwe- 
go rozwiązania kwestii utrzymania siły zbrojnej, 
i że zezwoli Austro-Węgrom potrzebne na to 
krodyty, bez szkody dla finansów państwa, 
szczęśliwie do równowagi doprowadzonych. Jest 
przecież delikatna różnica w obu tych zapewnie- 
niach, gwarantujących wspólnemn rządowi uch wa- 


rząd z największą sumiennością uwzględnił finan- 
sową sytuację monarchji i w żądaniach swych 
na armję i marynarkę ograniczył się do najko- 
nieczniejszych potrzeb, których zaspokojenia zwle- 
kać n'e można i że inne żądania. mimo, że są 
bardzo ważne musiano odroczyć na później, Wy- 
raźniejszej zapowiedzi na to, jak będą wygląda” 
ły nasze nastepn? budżety wojskowe, chyba tru- 
doao się domagać Ta część orędzia Jest więc 
dość bzrwną i dość silnie zaąkcentowaną i w obec 
tego słuszne i uzasadnione jest żądanie. aby ona 
znalazła uzasadnienie w części politycznej, Ina: 
czej mogłoby się zdawać, że zachodzi w orędziu 
jakaś niewytłumaczona i niewyjaśniona sprze 
cznoć Ć. ' Kaln 
ky będzie jeszcze miał sposobność ją wyjaśnić, 
że w swojem e%posć politycznem w komisjach 
delegacyjnych wytłu aczy to, co SĘ profanom 
dzisiaj wydaje ciemną i nicrozwiązaną zagadką. 
Ż niecierpliwością czekamy odezwania się mini- 
stra spraw zewnętrznych. 


Potrzeba utworzenia nowych sądów 
powiatowych. 


W roku 1889 przekazał Sejm Wydziałowi 
krajowersu do załatwienia petycję gmny Kań- 
czugi pow. łańcuckiego o utworzenie nowego 
sądu powiatowego Z siedzibą w tem mieście. 
Rada powiatowa w Łańcucie zapytana o zdanie, 
oświadczyła się za potrzebą ustanowienia nie 
jednego, ale dwóch nowych „sądów powiatowych 
w terytorjam pow. łańeuckiego, to jest w Kań 
czudze i Źołyni, z uwagą, iż gdyby chodzić 


miało 0 to, w której z tych dwóch miejscowości ' 


wprzód wypada ustanowić nowy sąd, na pier- 
„R miejscu należałoby uwzględnić gminę 
ołynię. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie oświadcz ł 
się nieprzychylnie eo do utworzenia nowego 
sądu w Kańczudze ze względu, że tego ani sto- 
sunki miejscowe, ani tok spraw sądowych w 
tamtejszej okolicy nie wymagają, a natomiast 


lenie potrzebnych wydatków na utrzymanie siły | popiera ustanowienie sądu powiatowego z siedzibą 


zbrojnej może | pasie 
dno, ale sposób przemawiania jest charaktery 
stycznym dla stanowiska i znaczenia polityczne- 
go obu delegacyj. m 
Odpowiedź cesarza na przemówienia obu 


W praktyce to może wychodzi na je- ; 


| 


roszdentów delegacyjnych jest, jak zwykle. je- l 
danbrwmiaoa Część jej polityczna jest zupełnie 
bez ną i dlatego sprawiła pewnego rodzaju 


rozczarowanie. To prawda, że bezbarwne orędzia 
cesarskie 94 często najlepszą i najpowniejszą 
gwarancją pokoju, ale ma to jeno wtedy zasto 
sowanie, gdy czasy aą istotnie zupełnie spokoj- 
nie, gdy żadna chmurka mie zaciemnia horyzon- 
tu politycznego, O chwili obezngj trudno to po- 
wiedzieć dla tego można się było pe br. Kalno- 
kym, kierowniku austro-węgicrskiej polityki za- 
granicznej, spodziewać, że przygotuje dla Cesarza 
orędzie silniej cokolwiek zaakcentowane i AA 
dziej odpowiadające faktycznemu położeniu poli- 
tycznemu w Europie. Cokolwiek barwy znajduje 
się w przyznaniu, że wszelkie dotychczasowe 
usiłowania nie doprowadziły jeszcze do usunięcia 
wszystkich niebezpieczeństw, jakie zagrażają po 
litycznema położeniu Europy i do zaniechania 
ogólnego zbrojenia. 

W obec tego zaiste małą znajdujemy w tem 
pociechę, jeżeli słyszymy zapewnienie, że wszysey 
pragną pokoju. Cóż z takiego pragnienia, jeżeli 
zamierzony cel nie może być osiągnięty, jeżeli 
wszystkie usiłowania spełzają na niczem? Skąd 
wziąć nadzieję, że te, co dotychczas okazcło się 
niemożliwem, da się urzeczywistnić i że usłyszy- 
my jeszcze radosną wieść, że troski dzisiejsze i 
ciężary pokoju zagrożonego dosięgły już końca? 
My tej nadziei nie many. Musimy owszem nie- 
stety wierzyć, że zbrojenia nie dosięgły jeszcze 
bynajmniej punktu kulminacyjnego, że każdej 


chwili mamy być przygotowani na nowe wyda- 
tki dla armii. 


Orędzie cesarskie zapewnia, że 
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W PODEJRZENIU. 


POWIEŚĆ 
M. E. BRADDONA. 


(Ciąg dalszy; 


- Pani Evitt powiedziała mi, że pan życzy- 
łeś sobie mówić ze mną. 

m ax jest, mister Gerard, pragnę tego 
bardzo, ażeby mi pan poświęcił pół godzinki. 

, — Właśnie teraz mogę panu z przyjemno- 
ŚCIĄ afarowat pół godziny, zanim rozpocznie się 
moja codzienna Pracą — odpowiedział Gerard 
rzucają 4pzrok 
nad biurkiem, 

— Oto człowiek, który doprowadzi do czegoś 
w życiu — Pozyślał Edward — ale trudno zno- 
wu wymagać takiej wytrwałogej od człowieka. 
obdarzonego, jak ja, temperamentem poetycznym. 

i Czy pragniesz pan zasięgnąć odemnie 
rady lekarskiej? — zapytał erara. 

— Nie, to, co mam yanu powiedzieć, dotyczy 
bardzo poważnej sprawy. Pan znałeś małżeństwo 
hieot ? 
Teraz Z kolei podrażnioną została ciekawość 
Gerarda. 7 uwagą spojrzał ną pytającego. 
Tak jest, a czy pan ich znałeś także, 

o — Nie widziałem pana nigdy tutaj w czasie 
jej słabości. Może znałeś pan ich jąszcze z Pa- 
ryża 

— Nie, madame Chieot nie widzisłem ni- 
gdzie, jak tylko na scenie, Ale obchodzi „nię 
bardz sprawa Wykrycia Mordercy, | to ze 
wsględa na dobro pewnej osoby, dla której ży. 


na ścienny Zegar, zawieszony 


— 


— 
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, odkrytą 


w Zołyni. 

Wydział krajowy nznał potrzebę utworze 
nia nowego sądu w okolicy Kańczugi, uważa 
jednak, iż utworzenie sądu z siedzibą w Żołyni 
jest niezbkędnie potrzebne ze względu na utru 
dnioną komunikację północnej strony obecnego 
powiatu sądowego z Pańcutem przez rzekę Wi- 
słok, przerzynającą środkiem ten okręg są- 
dowy. 

Wydział krajowy postanowił tedy przedsta- 
wić Sejmowi wniosek, wyrażenia rządowi opinii, 
iż dla dobra mieszkańców starostwa w Łańcucie 
należy ustanowić tam czwarty sąd powiatowy z 
siadzibą w mieście Żełyni, do którego ok:ęgu 
Przyłączone być mają gminy i obszary dworskie 
z OKTĘgu sądn powiatowego w Łańcucie: Żoły- 
nia miasto, Zołynia wieś, Rakszawa, Węgliska, 
Medynia. Brzoza Stadnicka, Zmysłówka, Biało- 
brzegi, Smolarzypy, Dąbrówki, Pogwizdów i 
<amlesje, a z okręgu sądu powiatowego w Leżaj- 
SKU, gmina Gwizdów. 

. mina Jabłonów i okoliczne wniosły do 
sejmu petycję 6 ustanowienie nowego sądn po: 
wiatowego W ohrębie starostwa kołomyjskiego 
z siedzibą w Jabłonowie, którą to petycję 
przekazał Sejm Wydziałowi krajowemu do za- 
łatwienia. 

Rada powiatowa w Kołomyi usilnie po- 
picra Sprawę otwarc'a dowego sądu w Jabłono- 
wie, Natomiast sąd rajowy wyższy we Lwo 
wie na podstawie dochodzeń, Przeprowadzonych 
przez podwładne organa, sprzeciwia się kreo: 
waniu nowego Sądu z siedzibą w Jabłonowie. 
głównie ze względu na małe załudnienie pozo- 
stać mających gmin przy sądzie powiatowym w 
Peczyniżynie, po oddzieleniu p zyłączyć się ma- 
jących do nowego sądu w Jabłonowie. 

Dalej kwestjonuje sąd wyższy krajowy is'0- 
tną chęć niektórych gmin, pragnących przyłą- 


pa w 16 T  AORR=——— 
wię głęboki szacunek. Czy po morderstwie wi 


działeś pan je zcze kiedy Jacka Chivot? 

— Nie. Gdybym... — urwał na tem słowie. 

— Gdybyś go pan był ujrzał, byłbyś go 
wydał policji, jako tego, który zamordował swą 
żonę. Czy to chciałeś pan powiedzieć ? 

— Tak, coś w tym rodzaju. Mam wszelkie 
powody do sądzenia, że on ją zamordował, cho- 
ciaż są i pewne wątpliwości. Bo jeżeli on tył 
mordercą, to pocóż w takim razie narobił hałąsu 
owej necy? Mógł odejść spokojnie, a zbrodnia 
zostałaby dopiero w kilka godzin 
później. 

— Był to z pewnością nierozsądny krok 
z jego strony, zdarzający się zresztą wcale często 
u zbrodniarza zaraz po dokonanym czynie. Je. 
żeli jednak zastanowimy się gruntownie nad tym 
faktem. to musimy dojść do przekonania, że on 
był poniekąd zmuszony do narobi:nia wrzawy. 
Gdyby był tego nie uczynił, tylko umknął, 
byłby przez to jasno, jak na dłoni, wskazał na 
siebie samego, jako na mordercę  Budząc nato. 
miast cały dom ze snu, nadawał sobie przynaj. 
mniej pozory niewinności. 

— Dziwna jest w tem wszystkiem taj: mni- 
ca — zauważył Gerard. 

— Tajemnica tylko dla tych, którzy nie 
chcą zapuszczać się w bardzo zresztą logicznie 
łatwe rozwiązanie zagadki. Morderca był mężem 
kobiety, oddanej nałogowi. 

— Tak jest. Biedactwo. Gdyby pozwolił jej 
tylko dalej oddawać się temu nałogowi. nie po 
trzebował by długo czekać na jej śmierć, która 
sama musiała nastąpić, 

„7 Człowiek w jego położeniu może się je- 
dnak zdobyć na krok rozpaczliwy. Przypuśćmy, 
że mógłbym panu gdowodnić, iż Jack wystąwio- 


We Lwowie P 


Przypuszczać należy, że hrabia Kalno- ' 


ZLE 


czenia do nowego sądu w Jabłonowie, z powodu 
zmiennych lub obojętnych oświadczeń się ich w 
uchwałach rad gminnych, a w reszcie z powodu 
znacznych kosztów, jakieby ponosić musiał skarb 
państwa na urządzenie ubikacyj, potrzebnych na 
pomieszczenie sądu w Jabłonowie. 

Wydział krajowy nie podziela jednak tych 
Zapatrywań sądu wyższego, raz z tej przyczyny, 
że wyjątkowo ludność okolicy Peczyniżyna sku- 
tkiem rozwoju przemysłu naftowego powiększyła 
się w czasie od roku 1880 — 1890 o 3695 
osób, co da na przyszłość sądowe powiatowemu 
w Peczyniżynie dostateczną cyfrę zaludnienia, 
aby mógł należycie funkcjonować. Powtóre. że 
nie można przywiązywać większej wagi do 
oświadczeń gmin względem kreowania sądu w 
Jabłonowie, albowiem dotyczące organa sądowe 
wymagały od nich deklaracji co do przyjścia 
z pomocą rządowi pewnemi ofiarami na rzecz 
skarbu państwa, a wiadomo, że włościanie nasi 

; pod tym względem 'ą bardzo ostrożni i wstrze- 
mięźliwi. 

Wreszcie — zdaniem Wydziału krajowe- 

| go — sprawa znaczniejszego wydatku ze strony 
funduszu państwowego na pierwsze urządzenie 
sądu powiatowego w Jabłoniwie, wobec rzeczy- 
wistej potrzeby i korzyści dla mieszkańców tej 
okolicy nie może stanowić przeszkody do sta- 
wiania w tym kierunku żądań ze strony repre- 
zentacji krajowej. 

Wydział krajowy postanowił tedy przed- 
stawić Sejmowi wniosek udzielenia rządowi 
opinii, iż pożytecznem będzie dla dogodności 
mieszkańców powiatu kołomyjskiego ustanowie 
nie tam trzeciego sądu powiatowego, z siedzibą 
w Jabłonowie, do okręgu którego należa- 
łoby przydzielić gminy i obszary dworskie z o- 
kręgu sądu powiatowego w Peczyniżynie: Akre- 

| szory, Bania Berezowska, Berezów Wyżny i 
Niżny, Łucza, Łuczki, Tekucza, Kowalówka, 
Myszyn, Stopczatów i Jabłonów; zaś z okręgu 
sądu powiatowego w Kosowie: Utropy i Ko- 
smacz. 


Reforma ustawy prasowej 


Wiedeń 11. listopzda. 

Nie sądzę, by w jakiemkolwiek innem pań- 
itwie dziennikarstwo tak po macoszemu trakto- 
wane było, jak w Austrji. Wszystkie ograniczenia 
i trudności, stawiane rozwojowi prasy w okresie 
przedkonstytucyjnyra, utrzymane tu zostały W car 
, łej pełni, jeno, że w miejsce nadto już osławio- 

nej cenzury, wprowadzono miły wynalazek, zwa- 
ny objektywką. Nie dość, że sż trzy władze z 
, prokuratorja, policja i namiestnictwo — czawają 
nad tem, by przypadkiem za pomocą jakiego 
artykułu nie przewrócony został porządek publi- 
czny, nie dość, że w postaci stempla skarb pań- 
stwa ściąga z dziennikarstwa 15 do 25 procent 
podatkn z dochodu brutto, ta tak zeenznrowana 
i tak opodatkowana gazeta, ulega jeszcze w sprz 
daży ograniczeniom takim, jakim nie ulega naj- 
niemoralniejsze nawet przedsiębiorstwo, gazeta 
' przeszedłszy stempel i cenzurę, dopieroż nie mo 
że, jak inny towar, być sprzedawaną. Wolno 
obnosicielom sprzedawać wszystko, od rewolwe- 
rów do sakiowek i od pomarańcz aż do wiado- 
mych specjalności, nie wolno jeno sprzedawać 
; gazet, Jakim to cudem się stało, że podobne sto- 
sunki przetrwać mogły dziesiątki lat, trudno dziś 
orzec. Najbardziej pono przyczyniła się do tego 
eanulacja stronnictw w usłużności wobec każdo 
czesnego rządu, a w znacznej części i sama nie 
eność prasy. Dziennikarstwo bowiem wiedeńskie, 
w znacznej części czysio na interes obliczone 
i dawało używać i nadużywać się wszystkim, któ- 
j rzy tylko płacili i dla tego wła nie 1ie umiało i 
, nie mogło nigdy upomnieć się o swoje prawa tak 
dobitnie i śmiało, jak tego wymagały okoliczno- 
ści. Ale powstało nowe stronnietwo, antisemici. 


, Których słusznie nazwaćby można aut>nomistami 


! 2 całej siły uderzyło na dzienikarstwo stolicy. 
= Å 
, ny był na najsilniejszą pokusę, aby się w jakibądź 
j sposób pozbyć swej żony; przypuśćmy, że mógł- 
bym panu wykazać, iż oczekiwał na niego ogrom- 
ny spadek, pod warunkiem zaślubienia innej, że 
mógłbym dalej udowodnić, iż wprzód już za 
on nieprawny zwiazek z ową kobietą, ażeby, tyl" 
wejść w posiadanie spadku, w czem jednak 


Ona, biedactwo, tak jest niewinną. tb anioł —- 
Przypuśćmy, że na to wszystko mógłbym pany 
przedłożyć" dow ody — cóżbyś pan w takim razie 


powiedział o Jacku Chicot? 


— Bez kwes jj powiedziałbym, żę gn jest 
mordercą. Sam przekonałem SIę, Że żona stała 
się mu już ciężarem, Udowodnij w; pan tylko, 
że miał on dostateczne powody do popełnienia 
zbrodni. 2 podzielę w zapełności pańskie prze- 
konanie. 


— Dotychczasowe poszlaki nie 54 według 
ana dostateczne do udowodnienia mu zbrodni? 


,— Mam jeszcze pewne wątpliwości. Ucigcz- 
ka 1850 przemawią stanowczo przeciwko niemu, 
atak samo ta okoliczność, że w jego kasetce 
na farby leżał sztylet, nadający się doskonale 
do rany nieszczęśliwej ofiary. Sztylet ten znala- 
złem i znajdnje się on obecnie w ręku policji. 
Ale też są to jedyne poszlaki, przemawiające 
przeciw niemu. Wystarczają one do wzbudzenia 
podejrzenia, ale nie Są jeszcze dostateczne do 

| wydania wyroku potępiającego. 

— Niechaj i tak będzie, Nie jest mojem dą- 
żeniem wepchnąć go do więzienia, pragnę tylko 
jego żonę, którą niegdys kochałem, uwolnić z 

. więzów małżeńskich, które mogą ją uczynić nie- 
szczęśliwą, a może nawet sprowadzić jej śmierć 


` przedwczesną. Jakiż może być los takiego ezło- 


wieka, jak ten Chicot, skoro jest rzeczywiście 
winien, o czem ją przynajmniej jestem święcie 
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wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8, rano. 


iątek dnia 13. Listopada 1891 


Walka, jaka zawrzała pomiędzy organami iewicy, 
a wzrastającem dziennikarstwem antisemickiem, 
jakkolwiek z czystem sumienie 1 zastosować się 
da do niej przysłowie „wart pałac Paca, a Pac 
pałaca* — jednakże wydała ten skutek, >e obu- 
dziła w tak zwanem |iberalnem dziennikarstwie 
tutejszem pewne poczucie solidarności i pewne 
poczucie godności własnej, a nadto zmusiła stron- 
nictwo liberalne do większego zajęcia się swoją, 
tak sromotnie poniewieraną prasą. Woboc nowe- 
go wroga, prasa stała się temu stronnietwu po- 
trzebniejszą, jak kiedykolwiek przedtem, trzeba 
więc było w jakiś sposób starać się o jej wzmo- 
enienie. 

Z tej potrzeby wyszedł 
prasowy Foreggera do którego wnet przyłączył 
się drugi rułodoczeskiego posła Pacaka. W głó- 
wnych zasadach oba te wnioski domagają się 
zgodnie zniesienia stempla i kaucji, zniesienie 
objektywki i dozwolenia kolportaży. 

Co się tyczy stempla, wystarczyłoby dla 
porównania przytoczyć, w jaki sposób zniesiono 
takowy przed laty dwudziestu w Węgrzech. 
Poseł Oserwatory, po przedłożeniu budżetu w 
którym dochód z stempla preliiwinowany był na 
100.000 zł, zwrócił się do ministra skarbu z 
interpelacją, „czyli też ekscelencja nie wstydzi 
się dlu uzyskania tak minimalnej sumy podda- 
wać dziennikarstwo węgierskie, wyjątkowemu, a 
więc niejako hańbiącemu opodatkowaniu ?* Mi 
nister Lonyay powstał na to i bez namysłu 
odrzekł : „Wstydzę się w istocie, uczyńcie pano- 
wie wniosek nau  zniesien'e stempla dziennikar- 
skiego, a ja nie będę mu się sprzeciwiał*. Tak 
się też stało i stempel został zniesiony. To było 
wprawdzie przed dwudziestu jeszcze laty. ale za 
to w Węgrzech. U nas mało nadzici, żeby pan 
Steinbach „się zawstydził*. Nie zawstydzi się 
też i hr. Schönborn (dość zresztą wstydliwej na- 
tury minister) i nie zniesie objektywki, co 
jednakże na razie osiągnąć zdaje się mośli- 


pierwszy wniosek 


, wem, to jedynie zniesienie niczem nie usprawie- 
| dliwionego zakazu kolportaży. Zrozumiał to też 


poseł Pernerstorfer i jakkolwiek gorąco poparł 
Foreggera i Pacaka, jednakże wniósł trzeci 
odrębny wniosek, dotyczący jeno kolportaży, 
ażeby na razie przynajmniej to jedno osiągnąć. 
Sytuacja jest dziś taka, że nikt w izbie nie 
oświadczył się przeciw temu wnioskowi, a wię- 
ksza część stronuictw Wręcz za nim, jedni wła- 
ściwie tylko Polacy udrapowali się w tajemnicze 
milczenie. Dozwolenie koiporowania dzienników 
wychodzi jednakże na korzyść zarówno dzienni- 
kom konserwatywnym, jak postępowym, zarówno 
klerykalnym, jak liberalnym, jest to w ogóle 
środek do podniesienia całego dziennikarstwa, a 
przedewszystkiem środek do podniesienia oświaty. 
Nie sądzę zatem. że w Kole polskiem znaleźćby 
się mógł ktoś, któryby miał smutną odwagę wy- 
stąpienia przeciwko temu wnioskowi, a milczenie 
Koła uważam raczej za milczące zezwolenie, ani- 
żeli za zapowiedź opozycji. Co prawda, nienaj- 
lepsza między Kołem a większą częścią naszego 
dziennikarstwa panuje zgoda, ale z drugiej strony 
nawet ja, którego wszakże o przecenianie naszej 
delegacji nikt chyba nie posądzi, przypuścić nie 
mogę, by Koło w tej sprawie wziąć chciało na 
siebie trud bronienia przestarzałego zakazu, który 
nawet w despotycznej Rosji już nie istnieje. 
Jeżeli zaś uda się dziennikarstwu uzyskać 
prawo wolnej sprzedaży, nie wątpię, że, wzrósł 
szy materjalnie w siły, potrafi ono z czasem oba- 
liċ i resztę ciężących na niem — a zgoła wy- 
jątkowych — ustaw. (Adin). 


Głosy prasy o mowie Rudini'ego 


Mowa Rudiniego jest przedmiotem dyskusji 
prasy, w której zdania co do jej politycznej czę- 
ści są podzielone; so do programu finansowego 
za to, wszystkie dzienniki jednozgodnie przyzna: 
ją, że zasługuje na uznanie | poparcie Riforma, 
pisze: „Mowa Rudin ego iest niesmacznem oskar- 


przekonany ? Albo wyrzuty sumienia doprowadzą 
do Bzaień:twa. aloo też będzie upadał coraz 
niżej od zbrodni do zbrodni. Chcę tylko zedrzeć 
mu maskę z twarzy i rozłączyć go z teraźniejszą 
JegO niewinną żonę — wówczas będę zupełnie 
zadowolony. Do tego jednak potrzebuję pańskiej 
pomocy. Chicot zniknął z powierzchni ziemi, a 
człowiek, który niegdyś nosił to nazwisko, żyje 
teraz, Jako otaczany powszechnym szacunkiem 
właściciel dóbr. Możesz pan do tyla poświęcić 
wszelkie samołubne względy i na kilka dni wy- 
jechać zę mną, ażeby mi być pomocnym do zde 
maskowania byłego awanturnika w osobie tera- 
źniejszego obywatela ziemskiego? Podróż nie 
będzie pana kosztowała ani jednego grosza. 
— Jeżeli w ogóle pojadę, to pojadę na mój 
własny koszt odpowiedział Gerard — ale 


wprzód musisz mi pan przedstawić wystarczające 
do tego powody. 


— W tym celu muszę panu opowiedzieć 
długą historję — odparł Edward, poczem w kró- 
tkich słowach objaśnił lekarza o testamencie sta- 
rego Trevertona i o mzłżeństwie Laury, nie wy- 
mieniając jednak żadnych nazwisk. 


Opowiadanie jego przedstawiało Trevertona 
jako przebiegłego, interesownego człowieka, zdoł- 
nogo do wszelkiej zbrodni, któraby tylko przy- 
czynić się mogła do spełnienia jego planów. 


— Przyznaję, że rzecz cała przedstawia się 
w wcale ciemnych barwach — odezwał się Ge- 
rard, gdy poeta skończył swe opowiadanie - ale 
jest jeszoze jeden wątpliwy punkt w całej tej 
historji. Pan powiadasz, ze Chicot poślubił ową 


Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Binro Administracji „Dziennika Polskiego” 


Ogłoszenia przyjmnje się za opłatą 6 centów od jednego 


Prywatna Korespondencja i nekrołogi 12 ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 
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młodą kobietę jeszcze w styczniu, a więc przed ; 


śmiercią swej pierwszej żony, ażeby sobie zape- 
wnić spadek. Skoro tedy powziął postanowienie, 


. zapomocą zbrodni pozbyć się prawowiiej swej 


Rok XXIV. 


i , plac Marjaeki, 
liczba 617 w domn pana Kiselki we Wiedniu. 
JP. Haasenstein et Vogler (Otto Maass) M. Dakca: 

Schalek; A. Oppelik; Rudolf Mosse. W. Berlinie, 
Frenkfurcie Kołonji Haasenstein et Vogler i G. L 
Danbe; w Hamburgu; Karoly et Liebmann. W War- 
szawie. Reichman i Frendler. W Paryżu: C. Adzm, 
Rue des Saints Perósi 31. 


wiersza diobnym drukiem (petit). 


Pomieszkania, 
sklepy po R ct. od wyrazu. 


żeniem przeciwko wszystkim byłym gabinetom 
zresztą nie przynosiłaby nic nowego, gdyby nie 
ustęp o polityce kolonja!łnej, który jest dowodem 
bezprzykładnej nieświadomości, niedbałości i złej 
wiary.“ Tribuna chwali program finansowy, go 
dzien poparcia ze strony wszystkich ludzi prze 
zornych i umiejących patrzeć w przyszłość. Da- 
ży on do ekonomicznej niezaleźności Włoch i 
przywrócenia finansowej równowagi. Moniteur de 
Eome i Osservatore Romano zamieszczają mniej 
więcej jednozgodnie brzmiącą notę, według któ- 
rej oświadczenia Rudini'ego o dniu 3. październi- 
ka i o stosunku państwa do Kościoła są arcy 
dziełem obłudy. Żresztą minister rozrzucał na 
wszystkie strony grzeczności i komplimenta, je- 
dnakowoż nie bez ostrożności. Opowiadają, że 
papież, któremu doręczono drukowaną już mowę, 
bardzo był dotknięty słowami ministra: „Mamy 
w domu papiestwo, które czasem daje się powo- 
dować nieprzyjaznemi zachciankami.* Ojciec $w. 
miał się żalić przed sekretarzem stanu, że Radi- 
ni przedstawia go jako intruza. 

Bardziej przedmiotowo wyrażają się pisma 
francuskie, Journal des Dóbats pisze, że mowa 
włoskiego prezydenta ministrów sprawi dobre 
wrażenie w Europie. „Możemy ją tylko pochwa 
liċ i pragnąć, żeby czyny stosowały się do słów 
i żeby Włochy prowadziły politykę oszczędności 
i pokoju.* Siècle sądzi, że mowa Rudini'ego skie- 
rowana jest głównie przeciwko Crispi'emu i prze- 
ciwko jego nieprzyjaźni względem Francuzów. 
Dodatnie wrażenie sprawia mowa, jako odpowiedź 
na przemówienie Rouviera podczas uroczystości 
Garibaldiego w Nicei. Rappel wyraża zdanie, 
że nie potrzeba było mowy tej na trzy miesiące 
z góry zapowiadać, zawiera ona bowiem tylko 
nisszczery optymizm. manifestacje na rzecz trój- 
przymierza i oznaki niezadowolenis z Francji. 
Autorité poleca wstrzemięźliwość i nieufaość 
wobec zbrojnego sprzymierzeńca Niemiec 


Głód w Rosji i spadek rubla 


Z powodu nadzwyczajnego nieurodzaju w 
Rosji pojawiła się w Berlinie odezwa, wzywająca 
do składek dla poratowania głodnych. Dzienniki 
rosyjskie, dowiedziawszy się o tem, wypraszają 
sobie wszelką pomoc z zagranicy, a zarazem 
występują ostro przeciw niektórym z tych, któ- 
rzy odezwę podpisali, bo oni byli do niedawna 
protesorami na uniwersytecie w Dorpacie i za: 
wsze byli wrogami Rosji, nieprzyjaciółmi misji 
dziejowej narodu rosyjskiego — a nawet przeci- 
wnikami rosyjskiej cerkwi prawosławnej. „Ale — 
tak pisze dalej — nie tyle chodzi o to, kto są 


ci nieproszeni pomocnicy i dobrodzieje, — czy 
Niemcy, czy Anglicy, czy Chińczycy, — czy na 
si dobrzy przyjaciele Francuzi, — lecz przede- 


wszystkiem o to, że potężne carstwo rosyjskie i 
jego stamiljonowa ludność nie potrzebuje wcale 
żadnej obcej pomocy i dobrodziejstwa Takiej 
„kosmopolitycznej filantropji* Rosja wcale nie 
wymaga ani potrzebuje i odtrąca ją, jako ubli- 
żającą jej godności. Przebyła ona gorsze biedy i 
wyszła z nich z większą siłą i potęgą*. 
Taka odprawa brzmi dumnie i szumnie 
nie jest w zgodzie z rzeczywistością, bo 
Rosja nie potrzebuje pomocy 
czegóż udaje się raz wraz do tejże zugranicy o 
pożyczki — i dlaczego się oburza, gdy ta za- 
granica mie dość pohopnie spioszy z pomocą i 
nie kwspi się z kupowaniem papierów rosyjskich? 
Na zarzuty czynione „klice bankierów niemie- 
ckich“, podkopających kredyt rosyjski na targo- 
wicach zagranicznych, odpowiedziała Nordd. Alig. 
Zig. twierdzeniem, że reakcja przeciw natrętnym 
papierom rosyjskim wynika z tego, że Francja 
Jest jas do zbytku przepełniona tymi papierami, 
których w ostatnich trzech latach przyjęła za 
cstery miljardy. To przepełnienie jesi właściwą 
Przyczyną spadku papierów, zwłaszcza, że ró- 
wnocześnie z powodu nieurodzaju głód grasuje. — 
Nawet najzręczniejsze operacje finansowe "nie 


ale 
jeżeli 
zagranicznej, dla- 


małżonki, dlaczegoż nia uczynił tego jeszcze 
przed wstąpieniem w nowe związki małżeńskie, 
zamiast potem? Zbrodnia byłaby zupełnie ią sa- 
mą, a niebezpiaczeństwo odkrycia bynajmniej 
nie mniejsze. 

to może wiedzieć, 
obmyślał. Może nie zrodziła 
w jego głowie myśl zamordowania swej Żony, 
kiedy poślubiał ową drugą. Może zdawało mu 
się, że będzie mógł tak urządzić swój żywot, że 
nikt w nim, jako w obywatela ziemskim nie 
pozna dawniejszego Jacka Chicot. może myślał, 
że będzie mógł okupić swe uwolnienie od ma. 
dame Uhicot, może dopiero wówczas ukartował 
zbrodnię, gdy przekonał się, że jej miłość. i za- 
zdrość nie są do przezwyciężenia. Nikt, a prze- 
dewszystkiem żaden człowiek dobrego pochodze- 
nia nie dochodzi naraz do ostatniego stopnia 
upadku. 

— Dobrze — rzekł po chwili Gerard z we- 
stchnieniem — pojadę z panem, ażeby przypa- 
trzyć się temu człowiekowi. Niegdyś obchodziło 
mię bardzo życie owego nieszczęsnego stworze- 
nia, czyniłam nawet wiele, ażeby ją tylko uchro- 


jak on to wszystko 
się wówczas jeszcze 
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nić od skutków jej własnego nierczsądnego po- 8 
stępowania. Pojadę z panem. Chciałbym ujrzeć > 
zakończenie tej historji. z; 
Zgodzili się na to, że w pierwszym tygodnia & 
nowego roku pojadę razem do Hasiełurstu. Ge- 2 
rard miał towarzyszyć (Claremu w charakterze z 
przyjaciela i zamieszkać na probostwie jako 8 
gość jego. g, 
(Ciąg dalsey nastąpi.) Ej 
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zdołałyby powstrzymać tego koniecznego obja- | 
wu Dowodem płytkości jest szukanie za grani- ' 


cami jakiegoś kozła ofiarnego za wewnętrzne 
kłopoty Rosji. 


Z prowincji. 

Tłumacz 9. listopada. (Nowa cukrowarnia). 
Od r. 1876 zaumarłe kominy w dawnej eukrowarni, 
nie miały już żadnej nadziei życia. Biedni robotnicy 
zabierali się powoli w inne okolice za zarobkiem, 
płacono im przy gospodarce zaledwie od 15 do 30 et. 
dziennie. Miasteczko zaczęło podupadać, mieszkańcy 
po większej części ubożeli, a tylko majętniejsi korzy- 
stali z słabszego. Dopiero, kiedy śp. Józef Jahn na- 
był od Niemców dobra tłumackie, które przeszły w 
dziedzictwo syaa jego, tedy odetchnęły kominy, od- 
żyło miasteczko, odżyli biedni robotnicy, bo na każdem 
miejscu był dla nich zarobek, bądź przy odnowieniu 
koszar wojskowych, bądź przy założeniu nowego 
parku, lub też przy budowie nowych pięknych do- 
mów dla urzędników i ofcjalistów. Wreszcie przy- 
szła myśl nowemu dziedzicowi wespół ze swym dy- 
rektorem zarządu dóbr tłumackich, założyć w spółce 
z Czechami nową cukrowarnię. Z początkiem wiosny 
br. powstał znów ruch i życie nietylko w Tłumaczu, 


ale i w całej jego okolicy. Robotnicy, ucieszeni zało- | 


żeniem cukrowarni najnowszego systemu, ciągnęli, jak 
pszczoły. to do budowy, to do uprawy buraków. Było 
nie do uwierzenia, by w kilku miesiącach zbudowano 
z murów dawnej cukrowarni — nvwą, w której obecnie 
przy pięknem oświetleniu elektrycznem odbywa się 
próba różnych maszyn, a d. 15. bm. rozpoczętą zoj 
stane pierwsza kampania. Szczęść Boże poczciwe- 


KRONIKA 


« « Wiadomości osobiste. Pani Helena Rog o zi[ń- 
ska (Hajota) wyjechała ze Lwowa do Oberweidlingau 
pod Wiedniem, gdzie bawi obecnie jej mąż, znany 
podróżnik po Afryce p. Szole Rogoziński. 

Nekrologja. We Lwowie zmarł Teodor hr. 
Lanokoroński, właściciel dóbr, w 66 roku życia. 
— W Komarnie zmarł ks. Józef Ławro wski. gr. 
kat. proboszcz, w 84 roku życia. - W Firlejówee 
zmarł proboszcz ks. Grzegorz Bilewicz, w 68 r. 
życia. — W Podborcach zmarł ks. Daniel Krupka, 
gr. kat. proboszcz, w 64 r. życia. — Marja z Gnt- 
terów Fruzińska, żona pocztmistrza, zmarła w 
Więckowicach, pow. samborskiego, d. 6. bm. 

Kalendarz. Piątek (13.): Eugeniusza. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 12, zachód o godzinie 4. 
minut 17. 

Kaiend. 


myśliwaki. Wolu. puiować na 


jelenie, Kozły (rogacze), lisy, zające, borsuki, prze- | 


piórki, dzikie gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuro- 


patwy, słomki, jarząbki, cietrzewie, głuszee i ptactwo | 


wodna i błotne w owólności. 

Z życia towarzyskiego. W Dolinie odbyły się 
zaręczyny panny Marji Nawrockiej, córki sta- 
rosty, z p. Zygmuntem Kreczmerem, synem radcy 
sądowego we Lwowie. 

Odezwa. Rodacy! Jest narodn żyjącego świę 
tym obowiązkiem postarać się. aby jego bojownicy, 
trudem, niedolą, wiekiem skołatani, chleb zasłużonych 
mieli zapewniony. Naród, któremu drogą jego prze- 
szłość, nie powinien dopnśció, aby patrioci, co dali 
miłości ojczyzny dowody, nie doświadczyli wzajem 
miłości narodu, narodowej nie mieli opieki. Szermie 
rze wolności, których już nie wielu, co lat temn 
sześćdziesiąt niesli życie w ofierze na ojczyzny 
zbawienie, eo przeżyli tysiące, z ręki wroga poległe, 
lecz stracili majątek, postradali zdrowie, ostatki ży- 
cia winni mieć spokojne Jednak niestety tak nie 
jest. Towarzystwo opieki weteranów pol- 
skieh z rokn 1831 ma zasoby tak skąpe, że nie- 
bawem zabraknie wsparcia dla staruszków. A potrzeba 
im tego, bo czasy zbyt ciężkie i w dodatku choroba 
wielu nawidziła. 

Gdy właśnie nadchodzą dwa dni pamiątkowe: 
rocznica powstania i śmierci Adama, gdy 
w te dni po kraju urządzać się będzie wieczorki, 
odczyty, albo przedstawienia, skorzystać 
należy z takiej sposobności i dochód przezi a- 
czyć kasie weteranów. Pamiętajcie, rodzcy! 
o tych bohaterach, którym  niedługie jeszcze życie 
przeznaczone i ślijcie pieniądze, jakie uzyskacie, na 
ręce dra Bernarda Goldmana (Lwów, Jagiellońska 3). 
We Lwowie w listopadzie 1891. Józef Kajetan 
Janowski, Platon Kostecki, Apolinary Stokowski, 
Leon Syroczyński, Ludwik Zielonka 

M anowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
nadał Hieronimow: Jagoszewskieinu, anskultz ntowi 
sądowemu w Przemyślanach, posadę auskultanta 
w okręgu krakowskiego sądu krajowego Wyższego. 

Odsłonięcie i poświęcenie pomnika Adama 
Mickiewicza, ustawionego w Przemyślu na skwerze 
przed gmachem sądowym, nastąpi dnia 26. bm. 
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WŁASNE GNIAZDKO. 


Z DzejóW MŁODEGO MAŁŻEŃSTWA 
opowiedział 
Fr. R. STOCKTON. 


(Ciąg dalszy.) 

Eufemja ochłonąwszy nagłe z przerażenia, 
pod wpływem nowej jakiejś myśb. zwróciła się 
do mnie. ; 

— Wiesz co? — rzekła. — To możę wła- 
śnie najlepiej. Będziemy mogli urządzić "ię zu 
pełnie wedle nassych wymagań. Kachnia, ey- 
pialnia, jadalnia, salonik — to wystarczy... zu- 
pełnie, jak w naszej książeczce. i 

Nie mogłem dłużej hamować entuzjazmu | 

— Doktorze — zawołałem, gdzież wytropi- 
leá to cudowne gniazdko? 

Zapytany przystąpił do szczegółów. à 

Okręt usadowiony był na brzegu rzeki 
Scoldsbury nieopodrl Głinx, (hotel, w którym 
upłynęły nam roskoszne miodowe miesiące). Zbu: 
dowany silnie, acz zębem czasu i wody nadwy- 
rężony, rie mógł już odbywać wędrówek, ale na 
pomiesskanie nadawał się wybornie. Przytem 
właściciel, z którym już doktór rozpoczął pakto 
wać, gotów był za byle co go wynająć. 

Do godziny drugiej w rocy trwały narady 
nad sprawą urządzenia domu; już o trzy kwa- 
drase, na jedenastą przestaliśmy go nazywać 
okrętem. 

Nazajntrz 'ano udałem się do właściciela i 
sapłaciłem czynsz za cały miesiąc z góry. 
W trzy dni później wprowadziliśmy się do nowej 
siedziby. 

Pustą przestrzeń kazaliśmy cieśli przeciąć 
dwiema ścianami. Tym sposobem powstały trzy 
ubikac'e: kuchnia, pokój jadalny i niezmiernie 


długa sypialnia, z której następnie, w miarę mo- będzie wyglądał ? 


4 IKNATOWIGZ 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika |. 3, ulica Halicka 1. 11. 
KBAKÓW, Sukiennice 1. 20. 
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Konkurs celem obsadzenia posady asystenta przy 
katedrze budowy maszyn w szkole politechnicznej we 
Lwowie, ogłasza rektorat tej szkoły. Ta posada, 
z którą połączone jest wynagrodzenie roczne w kwo- 
cie 600 zł. będzie nadaną przez kolegjum profesorów 
na czas od dnia 1. stycznia 1891 r. do końca wrze- 
śnia 1893 roku. 

Pierwszeństwo w uzyskaniu tej posady będą 
mieć ci kandydaci, którzy wykażą się Świadectwem 
drugiego egzaminu rządowego. 

Podania o tẹ posadę, wystosowaun' do kolegjum 
profesorów szkoły politechnicznej i zaopatrzone w po- 
trzebne dokumenta, tudzież w dowody dokiadnej zna- 
| jomości języka polskiego, należy wnieść do rektoratu 
tej szkoły najdalej do dnia 30. listopada 1891. 

ingras biskupa. Ze Stanisłowowa donoszą nam 
| telegraficznie pod dniem 12. b. m. Nowomianowany 
władyka dla grecko-katolickiej stanisławowskiej dy- 
ecezji, najprzew. ks. biskup ` Juljan Kuiłowski, odbył 
dziś ingres na stolicą biskupią w Stanisławowie. 

Powitany poprzednio przez reprezentanta kapituły 
stanisławowskiej z klerem dekanın jezupolskiego na 
stacji kolejowej w Jezupolu, przybył  najprzewielebn. 
ks. biskup dnia  dzisiejszegó  kcciągiem  pospie- 
sznym o godzinie */j1. do Sianisławawa, gdzie 
| na dworcu kolejowym w bog*to  udekorowanej 
sali I. klasy przywitali go, kapituła biskupia, 
naczelnicy urzędów państwowych, marszałek rady po- 
wiatowej, burmistrz miasta i depntocja ruskich mie- 
szkańców miasta Stanisławowa. 

Po krótkien: przemówieniu ks. biskupa, udał się 
tenże wyprzedzeny pez burmistrza powszem do 
miasta i zatrzymał się przy bramie powitalnej usta- 
wionej kosztem miasta przy uli; riniańskiej, ozdo- 


bionej licznemi chorągwiami o barwa n narodowych. 

Tu powitało władykę duch.. eństwo ruskie 
krótką przemową. burmistrz zaś «oddaniem chleba 
i soli. Przy tej bramie wyczekiaisło ks biskupa 
, duchowieństwo drugich obrządków, ractwa z chorą- 
gwiami, rad» miejska i reprezentanci wyznania 
mojżeszowego. 


Stąd udał się ks. biskup 
kościelne w asystencji duchowieństwa, wyprzedzony 
bracetwami  kościelnemi, procesjonalnie przez Rynek 
i plac Franciszka do katedralnej cerkwi, odwidziwszy 
po drodze kościoł ormiański i łaciński. 

Przy wstępie do katedry pewitał ks. biskupa 
miejscowy proboszcz ks. kanonik Szankowski. 

Tłumy mieszkańców miasta ` ludu okolicznego 
w świątecznych strojach, «towarzyszyły całemu pocho- 
dowi -- i zajęły miejsce w katedrze, skąd ks. bi- 
skup po krótkiej modlitwie udał się do swego 
; pałacu. 

Po południu, zaraz prawie po ukończeniu pro- 
cesji, bo już o godzinie 3. przyjmował ks. biskup 
przedstawienia dnchowieństwa wszystkich trzech ob- 


przebrany w Szaty 


rządków i repr'zentację izraelieką. radę miasta i 
radę powiatową, tudzież przedstawicieli władz rzą- 
dowych. 


Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzystwa 
opieki nad weteranemi polskimi z r. 1930/31 za 
i miesiące sierpień wrzesień i październik 1891 r., 
które zestawił skarbnik towarzystwa, dr. Bernard 
Goldmann, a mianowicie : 
W sierpniu i wrześniu nie było żadnych wpły- 
wów. 
| Dochody: W pażdzierniku złożyli: Urzędnicy 
techniczni Wydziału krajowego za sierpień, wrzesień 
i paśdziernik zł. 1420, zjazd członków Towarzystwa 
leśnego w czasie wycieczki 12, Kędzierski Zygmunt 
za półrocze 10, Albin Zagórski 5, przez redakcję 
jaa i Narodowej 1 15, — ogółem wpłynęło 42 zł. 
5 ent. 


Wydatki: W miesiącu sierpniu rozdano 36 
weteranom zapomogi stałe i nadzwyczajne w kwocie 
385 zł. trzem weteranom zapomogi jednorazowe 


w kwocie 40 zł. 
W miesiącu wrześniu rozdano 36 weteranom 

zapomogi stałe i nadzwyczajne w kwocie 363 zł., 

Ko weteranom zapomogi jednorazowe w kwocie 
zł. 

W miesiącu październiku rozdano 36 weteranom 
zapomogi stałe i nadzwyczajne w kwocie 842, dwom 
weteranom zapomogi jadnorazowe w kwocie 25 zł, 

Niedobór pokryty został z pozostałości z poprze- 
dnich miesięcy, wskutek czego pozostałość ta bardzo 
znacznie uszczuploną i do minimum  zrednkowaną 
została. 

Rabun<i sklepowe nie ustają. Złodzieje lwo- 
wscy, nie obawiając się schwytania, występują Z Co- 
raz to większą odwagą i  śŚmiałością. Wazystkich 
mniejszych kradzieży nie notujemy, gdyż zabrałoby 
to za wiele miejsca; to też te wypadki, które docho- 
dzą do wiadomości czytelników, nie mogą dać dokła- 
dnego wyobrażenia o bezpieczeńs'wie publicznem, a 
właściwie o niebezpieczeństwie publicznem we Liwo- 
wie. W jaki zaś sposób urządzają wyprawy złodzieje 
f tutejsi, najlepiej świadczy o tem raport policyjny, z 

którego wyjmujemy na dzisiaj jeden bardzo ciekawy 
szczegół, skonstatowany przez samą dyrekcję policji, 
= Arn 
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żności finansowej mieliśmy jeszcze wydzielić sa- 
lonik, osobny gabinet dla mnie i pokój gościnny. 
Pierwotnie znajdowały się wszystkie drzwii okna 
w dachu, ale gospodarz pozwolił nam porobić je 
w bokach okrętu, pod warunkiem tylko, by mu 


oddano usunięte kawały drzewa. 


Niezwykły, romantyczny charakter takiego 
pomieszkania miał w sobie dla nas tyle uroku, 
że kwestja mebli zrazu przynajmniej, zeszła na 
plan drugi. Co prawda — na krótko tylko. Nie 
podobna było ostatecznie wywinąć się od tego 
kłopotu. W obec sprostowań, jakie nas doszły, 
zrzelsliśmy się skrupulainego zastosowania wska 
zówek zawartych w naszej książeczce. Ograni- 
czylismy się w projekcie naszym jedynie do 
sprzętów niezbędnie potrzebnych; resztę miała 
nam dać lepsza przyszłość. Pzrzedewszystkiem 
trzeba żelaznego piecyka; na deskach bowiem, jak 
słusznie zauważyła Eutfemja spać można w o:tate- 
tenzności ale gotować nie można żadną miarą. 
Oprócz tego sprawiliśmy sobie stół, dwa krzesła, 
pułeczki na książki i przybory do kuchni. Ta 
fundusz pręłiminowany blisk; był już wyczerpa- 
nia. Ostatki zamierzała Enfemja obrócić na za- 
kupna fotelu na biegunach, przyczem kierowała 
się tylko wygórowaną tcskliwością o mnie, Na 
czemże bowiem miatbym spocząć po powrocie 
z biura, po eałodziennej, wy. «e:pującej pracy ? 
W marzeniach widziała innis juz rczpierającego 
się w tym wygodnyni fotelu, % tajką w vstach, 
z oczyma, ña pcezciwa żonkę skierowanomi. 
Kwestja fotsiu była już rozstr=:gnięta, gdy na- 
gle przypomniułem sobie, ze 6» Mamy ani ie 
dnego łóżka. Zwrócłem na io wagę Eufemji, 
ona zaś omal nie skamienia!a z -zerażenia, 

Że też mnie na myśl t¢ sie przyszło! — 
szepnęła po chwili. — Ha, trudno! Trzeba się wy 
rzec piecyka. 

— Nie — zaprotestowałem — nie podobną 
obejść się bez piecyka; zurezygnujmy raczej 
z fotelu! 

— Okropność ! 


CZERNIOWCE, Rynek l. 2. 


Jakże w takim razie dom ; 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 13. Listopada 1891. 


a więc zupełnie autentyczny. Oto onegdajszej nocy 
niewiadomi (jak zwykle we Lwowie) sprawcy 
wyrąbali za pomoca siekiery mur i w ten 
sposób dostali się do sklepu Etel Gross, zkąd zabraii 
korę jaj, głowę cukru. parę kilo masła i inne dro 
bniejsze przedmioty. Śmiałą tę kradzież — wyjaśnia 
dalej raport policyjny — popełnione przy ulicy Za- 
mazstynowskiej l. 14. 

Wartoby przytrzymać sprawców owej śmiałej 
kradzieży, chociażby tylko dlatego, ażeby ich pouczyć, 
iż wyrębywanie muru siekierą nawet w nocy nie jest 
dozwolonem, chyba, jeżeli się ma na to pozwolenie 
policji i urzędu budowniczego. 

Rozprawa w sprawie katastrofy kolejowej 
odbędzie się w Samborze — jak nam donoszą — do- 
piero po wydaniu lekarskiego orzeczenia, że główny 
oskarżony Noworytko, maszynista, będzie mógł stanąć 
pa sądem. Oskarżony Noworytko zaniemógł bardzo 
ciężko. 

Proces Wolfa Sandauera — o którym donosi- 
liśmy zeszłego tygodnia — zakończył się zasądzeniem 
tegoż na 1 miesiąc aresztu. Sandauer cdwołał się do 
wyższej instancji. 

Echa z procesu wadowickiego. Ukarani w pro- 
cesie wadowickim : Klauser Jakób, Iwanicki Marceli, 
Barber i Bagder. odbyli już swą karę więzienną i 
zostali wypuszczeni na wolność. Dnia 17. bm ogło: 
szony zostanie wyrok sądu wojennego w Krakowie, 
na skompromnitowanych w sprawie wadowickiej żan- 
darmów. 

W sprawie decentralizacji kolei państwo- 
wych. Na onegdajszem posiedzeniu wydziału rady 
powiatowej sanqckiej, zapadła jednomyślnie uchwała, 
na podstawie której wysłano do prezesa Koła pol 
skiego we Wiedniu, p. Apolinarego Jaworskiego, tele 
gram w tych słowach: „Przez wzgląd na ogromną 
doniosłość dla kraju decentralizacji kolejowych zarzą- 
dów w Galicji, ośmiela się wydział powiatowy w Sa- 
noku upraszać: wysokie Koło raczy uśilnie domagać 
się decantralizacji tychże. * : 

Urzędnicy państwowi wszystkich dykasteryj, 
w Rzeszowie zamieszkali, wnieśli do Koła polskiego 
ua ręce deput. Adama Jędrzejowicza prośbę o poparcie 
petyuji, celem udzielenia dodatku drożyźnianego. 

Czas środkowo - europejski, zaprowadzony już 
na kolejach i w urzędach pocztowych, oraz telegra- 
ficznych, zamierza magistrat krakowski zaprowadzić 
także w Krakowie i odpowiednio uregulować zegary 
miejskie. Magistrat odniósł się więc przedewszystkiem 
do obserwatorjum astronomicznego, z którem porozu- 
mie się budownictwo miejskie: jak wiadomo, obser- 
watorjum daje sygnał, według którego z tamtejszej 
wieży Marjackiej wybijaną jest godzina 12. w połu- 
dnie. Celem porozumienia ma być głównie to pytanie, 
czy wprowadzanie czsu śŚrodkowo-europejskiego da 
się uskutecznić i odpowiednio uregulować zegary miej- 
skie, a następnie i prywatne. Tego rodzaju uregnlo 
wanie czasu byłoby wielce pożądanem w interesie 
ogółu. 

Ofiary berlińskiego krachu. Skutkiem ostatniego 
przesilenia, ogłosiia upadłość istniejąca od lat dzie- 
więćdziesięciu w Poznaniu firma bankierska R. See- 
gall. Pasywa upadłego domu mają być bardzo zna- 
czne. — Niejaki Wojciech Matkowski, który u Fried 
lindera i Sommerfelda miał znaczny depozyt, popadł 
w obłąkanie i został uimisszezony w nowojorskim 
domu obłąkanych. — Szmatolski, pierwszy prokurzy- 
sta firmy Hirschfeld i Wolff, został uwięziony pod 
zarzutem, iż wiedział o malwersacjach, dokonywanych 
przez swych pryncypałów. 

Wykradzenie. W nocy d. 10. bm. zdarzył się 
w Warszawie niezwykły wypadek wykradzenia... 
panny. Sprawcą tego czynu był Feliks Dutkowski, 
ogrodnik z Woli. Starał się on od dawna o wzgłęły 
Anny Szezepiszczakówny, zajmującej skromne stano- 
wisko  bufetowej w jednej z tutejszych restauracyj. 
Bnfetowa kilkakrotnie ponawiane oświadczyny odrzu- 
cała. Zdełerminowany na wszystko ogrodnik, postano- 
wił użyć podst;pu, tj. pannę wykraść, a tem samem 
po skompromitowaniu jej skłonić do zaślubin. Zamiar 
ten początkowo się wdał, gdyż Szczepiszczakówna, 
przemocą porwana, znalazła się na bryezce Dutko- 
wskiego, który, zaciąwszy konie, szybko dążył na 
Wo'ę. Nie mógł jednak przeszkodzić krzykom, a wo- 
łania bufetowej o pomoc zwróciły uwagę policjanta, 
Szczepana Belmana, zajmującego posterunek na ul. 
Chłodnej, w pobliżu domu pod 1. £2. Belman bryczkę 
zatrzymał. Dutkowski, stawiając zacięty opór, uderzył 
policjanta grubą pałką w głowę tk silnie, że Bel- 
maa zalany krwią, upadł i stracił przytomność. 
I byłby ogrodnik ze swą ofiarą zeimknął, lecz stróż 
nocny, Józef Kone, widząc padającego policjanta, 
pospieszył z pomocą. Teraz Dutkowskiego  przytrzy- 
mano. Awanturniczy jegomość po krówkim oporze 
został ubezwładniony i odprowadzony do aresztu, Bzl- 
mana odwieziono do szpitala św. Kocha. s 

Na wystawie wiedeńskiej artykułów żywności 
i przedmiotów do użytka domowego, dyplom honi- 
rowy I. stopnia otrzymał Ludwik Seeling, rządca 
dóbr Izdebnik; medal złoty L Czyński w Jarosławiu, 

Począłem ją uspokajać. : 

— Nie ma na to rady moje duszko. Z cza- i 
sem mozemy przyjąć i do fotelu, o jakim ma 
rzysz. Na razie mogę palić poobiednią fajkę na 
pokładzie. L 

Tak więc zamiast fotelu na biegunach kupi- + 
liśray składane łóżko i wszystko, co potrzebne jest 
do łóżka. | 

Na tem została kwestja urządzenia załatwioną. , 

Gdyśmy, spakowawszy kufty, opuścili hotel, , 
Eufemja skakała z radości. Kupione sprzęty 
miano nam przysłać popołudniu, my zaś sami 
wybraliśmy się łódką do hotelu Ginx, by tam 
oczekiwać rzeczy. i 

Była to zachwycająca podróż. Słońce zlc- , 
wało obficie swe blasxi, powietrze tchnęło balsa- | 
miczną wonią, a ja miałem — na cały dzień } 
urlop. Celem przewiezienia kufrów do naszego , 
domu, musieliśmy wóz nająć. Wkrótce stanęli- | 
śmy u celu. Kazałem woźnicy przenieść rzeczy | 
do środka i tymczasem byle gdzie je ustawić. | 
Spojrzał naprzód na mnie, potem na okręt i zdu- 
Miony bąknął: 

— Ta rudera nigdzie przecie nie odpłynie. $ 

o — Naturalnie — odparła Eufemja — w prze- ; 
ciwnym przecie razie mybyśmy w niej nie mie- į 
szkali. | 

— Jakto? Państwo... mieszkają... tutaj... 

— Ano, tutaj. 

Oh -- westchnął poczciwiec i bez oporu 
już począł przenosić rzeczy, c» nie było bynaj- ; 
mniej łatwem zadaniem, wąska bowiem deska, 
łącząca pokłud z lądem, wznosiła się dość stro- 
mo. (Eufemja zauważyła wprawdzie, że powinie- ! 
nem mu był pomódz, nie podzielałem jednak jej 
zdania; poco dwóch miało padać, kiedy jeden 
mógł to samo uczynić ?). 

Uporawszy się z robotą, w milczeniu prze- 
liczył otrzymane pieniądze i odszedł. Straciliśmy 
go z oczu. Dostaliśmy się właśnie na tylną część 
pokładu, do schodów, wiodących w głąb okrę- 
ciku, od progu więc naszego gniazdka. 

Była to uroczysta chwila. Łufemji oczy zwil- 
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ANTILENTILI À Żaden artykuł toalatowy nie może ryw-li- 

L „Zzować pod względem 

z ANTILENIILIĄ. Środek ten otrzymany z odawieżających substanerj usnwa 

w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny itd. nadaje 
cerze świetną białość, świeżcść i delikatność. — Cena 2 zx. 
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Jan Christof we Lwowie, M. Fasal w Cieszynie, | hamburgski, F. H. Sehmidt, jeden 


E. Gotlieb w Krakowie, Ludwik Seeling w Izdebni- 
ku; medal srebrny dr. Józef Barber i dr. Neumann 
Wender w Czerniowcach, B. Kasprowiez w Gnieźnie ; 
medai bronzowy laboratorjum chemiczne w Czernio- 
wcach. 


Kolej północna cesarza Ferdynanda. Według | Ælu i prawdziwego współczucia, jakie Wywozałs n 
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zdolniejszych budowniczych tego miastą, 

Wiadomości osobiste. Arcyksiążę Leopold 5 
vator, wyjechał wczoraj do Wiednia, ggzję zaba 
czternaście dni. 


(m.) Pogrzeb artystki. 


Najlepszym qowode 


otrzymanej wiadomości wydawane będą przez kolej | gła śmierć młodej, pełnej sił żywotnych, sy mpatj 
północną cesarza Ferdynanda, książeczki legityma- | cznej artystki p. Władysławy Diny, był agdajsz 
cyjne dla służby państwowej i dworskiej, ważne | obrzęd pogrzebowy w którym uczestniczyły tłum 
dla wszystkich linij kolei Północnej. Książeczki te | publiczności. 


upoważniają posiadaczy takowych do jazdy 60-razo- 
wej za wykupieniem biletu po cenie, zmniejszonej dla 
dotyczącej linji, gatunku pociągn i klasy wagonu. 
W celu uzyskania takowych książeczek legitymacyj- 
nych, ma być wystosowane podanie do dyrekcji ko- 
lei Północnej, które powinno b,ć przez bezpośrednie- 
go Naczelnika urzędu poświadczone i pieczęcią urzę- 
dową zaopatrzone. Do każdego podania ma być do- 
łączona tak fotografia osoby. prośbę podającej, w for- 
macie karty wizytowej, która na odwrotnej stronie 
przez wyciśnięcie pieczęci urzędowej, poświadczoną 
została, jak niemniej i kwota 30 cnt. zı książeczkę 
legitymacyjną i (w znaczkach pocztowych) na porto 
zwrotne. Wydawanie książeczek 
rozposznie się już w pierwszych dniach grndnia 
1891 r 

influanza rozpanoszyła się w Poznanin na dobre. 
W szkole miejskiej obok znacznej liczby dzieci zacho- 
rowało aż 7 nauczycieli na influenzę tak, że nie 
mogą lekcji udzielać. 

Brak mężczyzn Podczas obrad izby posłów we 
Wiedniu, dep. Hoffman żądał wyższych szkół dla ko- 


legisymacyjnych | godziny '/,6. wieczorem stanął na cmentarzy Pycza 


Pogrzeb miał się odbyć o EOdgn;ą 3 
po południu, musiał być jednak o godzinę SPĄ jony 
gdyż brat nieboszezki p. Chiciński, przybył à a 


szawy, dopiero krakowskim pociągiem kurjerski 
W chwili, gdy trumnę wkładano ng Żał z 
rydwanie chór artystów sceny lwowskiej pod Kg, 


4 
wnietwem dyrektora opery p. Henryka Jari À 
wykonał prześliczną pieśń Froschla „Ave Maria“, 
czem olbrzymi kondukt ruszył naprzód. 


Na karawanie zawieszono kilka Pięknych Wi 
ców: od dyrekcji teatru, Kolegów i Kolężanek, Ora 


członków orkiestry teatralnej. | 
wśród grobowej ciszy przerywanej ponurym 
odgłosem dzwonów, olbrzymi orszak Żałopny ok 
© 

Wśród ciemności ponurej, jedynie Przy gwieślć 
pochodni, umyślnie w tym celu zapalonych, złożonć 
na ostatni spoczynek, zwłoki tej, której ŻYwor byi 
równie ciemny i ponury, jak ten Wieczór listopadowy 


kowskim. 


sztnka... 
Mianowania. Minister rolnictwa zamiatowa? s3 


biet, aby mogiy samoistnie zarabiać na życie. Mowea | rządcę dóbr państwowych IX. rangi, Qypqena Tel 


przytoczył, że na przedmieściu wiedeńskiem „Wieden* 
trzy piąte kobiet nie może dostać męża z powodu 
statystycznie stwierdzonego braku mężczyzn. W Au- 
strji nadwyżka kobiet wynosi półtora miljona. Nawet, 
gdyby zmuszono wszystkich kawalerów do ożenienia 
się, nie wystarczyłoby na potrzebę. Gwiazda Cie- 


szyńska donosi, jż na Szląskzu na 1000 mężczyzn | Tomaszewskiego , Franciszka 


przypada 1096 kobiet, 


a jedynym  oświetlającym go Ppromykiem była E 
” 


chowskiego, Adolfa Sokola, Karola Korniekiego: P00 
Krokowskiego, Gabrjela Nawratila i Francjsika HE 
lera, lustratorami lasów VIII. rangi; tudzież zaTz$”* 
ców dóbr państwowych X. rangi, Józefa pFiechner? 
Ludwika Ungera, Maksymiljana Pallaga, Ryst da 
Nawratila, Adama Hibla, Karola Hetpera, Walantog" 
Mahra , FerdynsBi* 


Pautscha, Fryderyka Klusioka, Macieja Borząckie€ 


Majwiększą szybkość jazdy koleją osięgnął po- | Józefa Petry'ego, Józefa Zeńczaka, Jana Jasienieckitć 
ciąg, który niedawno temu prze:yk przestrzeń między | Ferdynanda Poluszyńskiego, Józefa Krupińskiego, gafi 


Nowym Jorkiem a East-Bnffalo w 13 godzinach i 


zimierza Achta, Karola Wyrobka, Józefa Made: T 


26 minutach, przebiegając przeciętni» gy kilometrów | Jana Schwartza i Stanisława Hryniewicza, zarząd” 


na godzinę. 


Odwróciło Się szczęście od Anglika Wells, 


który, jak o tem donosiliśmy, wygrał przed paru | g0, Stanisława Dąbrowskiego i Włodzimierza 


miesiącami w Monte Carlo 32.000 funtów szterlin- 
gów. Szczęśliwy gracz nie umiał poprzestać na 
bądź cobądź pokaźnych zyskach i znowu przybył do 
Moute Carlo próbować fortuny. Ta ostatnią jednak 
nie dopisała. Wells zaraz pierwszego dnia przegrał 
4000 fontów szterlingów. j 
Dwa odkrycia. Z Meksyku doBoszą, iż dwaj 
inżynierowie, Ochoa i Bars, odnaleźli w Caoleoman 
ciekawą wielce mumję staromeksykańską. Cieka- 
wszem jednak odkryciem może się poszczycić lekarz 
Ballot z Yuraten, który z obrazowego pism» Indjan, 


dóbr państwowych IX. rangi; zaś asystentów 1o48 
twa, Hieronima Hlebowickiego, Marjana Małaczy! . 
tnickiego, zarządecami dóbr państwowych X. A P 
nareszcie elewów leśnictwa, Jana Chwalipoga, 2 
łaja Gromniskiego i Maksymiljana Szyszkowskieć”' 
asystentami leśnictwa XI. rangi. t 
Przeniesienia. Minister rolnictwa przeniósł *”" 
rządcę dóbr państwowych, Cyprjana Telichowskie£" 
z Tyńca do Drohobycza; Gabrjela Nawratila, z Ne 
byłowa do Czerniowiec ; Makaymiljana Pallasa, z "a 
zunia do Warzye; Józefa Zeńcząką, z Loszcząm $° = 
Łopianki; Józefa Petry'ego, z Łopianki do Lisowi? "2 
Ferdynanda Połuszyńskiego, z Szeszor do UtoroP 


szczepu Meta, nabrał przekonania, iż szczep ten | Kazimierza achta, Z Petranki do Lwowa; Jó 5 
miał już wyobrażenie o lasecznikach. Ustęp odno- | Maultza. z Osław do Mizumia; Jana Plaschkegu | 


śny napisu brzmi: „Gdy się 
rośliny Kokobsze i pije odwar, stąd powstały, natych- 
miast giną wszelkie drobne, niewidzialne zwierzątka, 
które się same w ciele ludzkiem rozmnażają”. 
Już Humboldt zwracał uwagę na wysoko posunięte 
przyrodoznawstwo wśród starożytnych plemion me- 


ksykańskich. 
Straszny wypadek zdarzył się w bawarskiej 
wiosce Grunde pod Arsistoffenem. Cierpiąca od lat 


kilku na obłąkanie zmysłów żona gajowego, upiekła 
własne trzyletnie dziecię na ruszeie i w czasie objadu 
podała na stół. 

Szulernia w Monte Carlo nie może się uskar- 
Żać va ciężkie czasy W tych dniach odbyło się 
ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów szulerni, na któ- 
rem wyjaśniono, iż wygrana stowarzyszenia w roku 
zeszłym wynosiła dwadzieścia jeden miljonów fran- 
ków. to jest o miljon więcej, niż w roku poprze- 
dnim. Nie świetnym dla banku był tylko miesiąc 
marzec, w którym przegrała szulernia 980.000 fran- 
ków. Pomiędzy akcjonarjuszów podzielono jedenaście 
miljonów franków, co daje dywidendę w stosunku 
240], od wkładków. 

Kąpiele morskie w Holgolangzie. Bada miejska 
Helgolandu postanowiła wyasygnować znaczne sumy 
na ulepszenie zabudowań miejscowego zakłacu kąpie- 
lewego i zaprowadzenia różnorodnych urządzeń, mają- 


cych uprzyjemnić tam pobyt i ściągnąć jakuajwiększą kto wziął tę srebrną cukierniczkę 1 srebra 


ilość geści. Na wzniesienie nowego Kasyna przezna 
czono 250.000 marek, nie Jicząc W to sumy, prze- 
znaczonej na wewnętrzne Urządzenie, które ma być 
bardzo wspaniałe, Budynek tea ma być ukończony na 
wiosnę 1893 roku. Wielkich rozmiarów ma być sam 
zakład kapielowy. Który kosztować ma 500.000 ma- 
rek. Najnowsze wynalazki i różnorodne ulepszenia 
mają tu być zastosowane. Nie braknie również teatru, 
sali koncertowej i balowej. Jednem słowem, całość 
ma być wspaniałą, 


mar. MIMA OE 


u «m 
żyło wzruszenie. Ujęła mnie za ramię i tak ręka 
w rękę zamierzaliśmy zejść po schodach. 
Spostrzegliśmy jednak, że to niemożliwe, ciasne 
| jg przejście obliczone było tylko na jedną 
osobę, 


zagotuje żółty korzeń | Stanisławie do Starego Sącza; Dominika Jaht, są 


| 
l 
| 
j 
| 
t 


p. 
Lwowa do Hallstatt i Ferdynanda Swobodę z Jano" M 
nika do Osław, Zaś asystentów: Jana Sțaniozok® 
Adolfa Bundsmana, z Wiednia do Lwowa. d 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej pzkattły 
gminie Łany, w powiecie kamłoneckim, na regtąurść? 
cerkwi i budynków plebańskich, zapomogi W kwocie ii 
50 zł. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średni 
temparatura w tym czasie byłą -4 0-500 H imaj- 
wyższa —|- 2'8'0., najniższa — -0:890. 7 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Stoly po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunki wnienny 
z południa, eo do siły słaby (1- 2), średnia kare 
ratura doby około -} 10°C., niebo będsie Przewa- 
żnie zachmurzone, a wzęlędna wilgotność POWietrsa 
zwiększy się do $5 pre. ; opad: śBieg nieznaczny. _ F- 

Zuchwałość rzezimieszków przechodsi istotnie 
pojęcie. Oto na przykład do pani K., mieszkając 4 
przy ulicy Pańskiej pod 1 11, wiekowej już Siaru” 
Szki przyszedł onegdaj jakiś jegomość, dopyiując 519 
o pana X. Gdy Staruszka odpowiedziała, że nikt U 
niej nie mieszka. jegomość ów wszedł do pokoju 1 
usiądłszy spytał się jej, czy się nie obawia ~~ 29 
teraz wszędzie kradną. Pani K. odpowiedział% 
bynajmniej się nie obawia, 

— A co też powiedziałaby pani na to 7 gdyby 


ki... 
Mówiąc to zabrał istotnie owe przedmioty, LĘ, 
roześmiała się na ten, jak myślała, dobry $4* i 
nie był to żart. Był to rzezimieszek w ŚM tego 


słowa znaczeniu, który zabrawszy Przedmjot7 umknął 
i drzwi zamknął za sobą. Sztuczka istotnie ZUchwała, 
czy też policja wyśledzi sprawcą? 
KKGGRZEKER— s 
Humorystyczny kalendarz „SmiguSA ta r 
1892 jest do nabycia w administracji pisme NaSzągy. 


Robotemi kieruje znany architekt ' Prenumeratorowie Dziennika Polskiego nabywać Mogt 
apan NO AIA PETTA AKT) ETEA E rA a RE 


— hsa P 
tym samym hotelu, kup, co potrseba, a ją ja 
sporządzę kolacyjkę, co się zowie! 
Przeliczyłem pozostałe resztki monety i pręt 
konawszy się, że wystarczą, ruszyłem W drogę: 
Po godzinie byłem już s powrotem, objączonj 


Zwidziliśmy prędko całe pomieszkanie. Pier- | prowiantami. Wióry, szczypki, pozostawione pryeś 


wszy zaraz rzut oka przekonał nas, że cieśla o 
wiele lepiej wywiązał się ze swego zadania, niżli 
baba, którą najęliśmy do umycia ścian i podłóg. 
Biedną kobietę do żywego dotknęła uwaga, że 
podłogi wyglądały znacznie czyściej przed wy- 
szorowauiem; że jednak przyprowadzimy je 
prędko do porządku, otem nie wątpiliśmy oboje. 

Zaraz popoładnu nadeszły nasze meble i 
reszta gratów; ludzie, którzy ;e przenieśli z pa- 
rowca do naszego gniazdka, zdradzali na każdym 
kroku dziwną wesołość. Eufemję przyjemnie uspo- 
sobiły ich nieustannie uśmiechnięte twarze; przy- 
jęła to jako dobry prognostyk. 

Wzięliśmy się do roboty. Ja ósadziłem pie- 
cyk; udało mi się to tem łatwiej, że znalazłem 
w pokładzie otwór, pozostały po jakiejś rurze. 
Fufemji nie mogło pomieścić się w głowie, jak 
może istnieć piec bez komina; wyjaśniłem jej 
jednak, że i to możliwe. Moja żonka krzątała się 
nieustannie, przybijając gwoździe i zawieszając 
na nich garnki, gaxnuszki, rądle, brytwanny; 
następnie ustawiła łóżko, ja zaś przybiłem lustro 
i obrazy. 

Około godziny 4. dom nasz był już komple- 
tnie urządzony. Teraz też dopiero spostrzegliśmy, 
że jesteśmy głodni. 

— Drogi mężusiu — ozwała się Eufemia — 
powinniśmy byli zabrać z sobą także wiktuały. 

— To prawda — odparłem — lecz może 
ilepie, będzie, jeśli dla wypoczynku przejdziemy 
się i zjemy wieczerzę u Ginxa. 

— (o? — zawołała młoda kobiecina. — 
Pierwszego zaraz dnia mielibyśmy pójść do ho- 
telu? Piękna historja! Ja tak radowałam się myślą 
o pierwszej naszej, prawdziwie naszej wieczerzy | 


Nie, mój kochany! Pójdź raczej do sklepiku w * 


dobroci 


rysik tuślelowy 


wego z bardzo dobrym skutkiem jako Środ 


jest bardzo dobrym środkiem do mycia twaray i T4E- 
Ozoky, posiadające skórę s ną | 
łuszczenia, pękania i czerwienienia, jak rówdież 
do wytwarzania pryszczy, liszai i wągrów, mogą używać grysiku toaleto- 

ka tagodnego 
szczającngo skórę, 25 ct. 


cieślę bardzo nam się przydały; 
ogień, a Eufemia z całem namaszczelien pr y 
stąpiła do gotowania 


pokryliśsmy 
sem, nie odstraszyło to jednak apetytu, o 
nie pamiętam, czy kiedykolwiek Przędteś. 
potem jadłem z równym smakiem. 


gosposia ustawiła była w tym celu 
gdyśmy jeszcze jedli, naczynie z 


roznieciłeć 


Wokamgnieniu, kolacja była Botowa, £ 


wiema chusteczkami Zamiąst p 
lub 
Następnie umyła Eufemia talerze, Pr 


piecyku. 

Tak załatwiwszy się ze Wszystki 
leżało uczynić, mogliśmy wypocząć. 
tedy na pokład, a raczej na werafć* 
femia radziła go nazwać — i śm 
BB: a kratą a bo mnie j sda 
ilekroć palę fajkę, siedzi prz Sk mj 
się to kość. 2 a Mi AÓJ saing, jak maig, 
przyjemność. 

Mrok już zapadał, gdy Uznaliśmy Z8 tto- 


sowne opuścić „werandę,* - 
Pp : ę nakrywe: zdanien Ry- 


Odchodząc, spuściłem 7 h 

femji, podobną zupełnie do średniowiecznyć zwo- 

dzonych mostów. Nie śmiałem j®J zrobić Uw 

że prawdopodobnie mosty naszych Przodków, 

podnosić było można i spugzosać o wiele łątwjej: 

niż ową nakrywę. | , T 
C R tak znużeBi, iż mimo woos | 

stosunkowo godziny, postanowiliśmy niezwłot | 


udać się do łóżka. Było to postanowienie 2; | 


roztropniejsze, że nie mieliśmy Ani gwie% 
lampy. a 
(Diag daly martapi) 
———— 
f . 
= n aee ze" 


delikatną i gdolnę do 


i znakomicie oczy- 


AE” WEZ * 


+ 


- m en = 


annm r r 


4 kalendarz ten po cenach zniżonych. snu 
C torowie miejscowi po 40 cnt, zaś zamiejg80- 
wi po 45 oat (wraz z przesyłką pocztową). Kie: | 
szonkowy kalendarzyk nader ozdobnie wydany | 
kosztuje 20 ct. z przesyłką pocztową 22 ot. 
Zgubiono korektę drukarską w czerwonej to- | 
| 


a to prenumera- | 


| robce z firmą „I. Związkowa drukarnia“, na drodze | 
~ z hotelu Żorża do uliey Kościnszki. 4 
Łaskawy znalazca zechce oddać do drukarni | 
Związkowej w hotelu Żorża, gdzie na żądanie otrzyma í 
stosowną nagrodę. | 
i Wynik wyborów i ; 
T! stowarzyszenia przemysłowego szewców lwowskich od- 
bytych dnia 8. b. M., przedstawia się następująco : 
Na 147 głosujących wybrany Został p. Antoni Kostka 
116 głosami na I. przewodniczącego, | zaś na 107 
głosujących został wybrany p. Ludwik Sehóuthaler 
na skarbnika jednogłośnie, zastępcą skarbnika p. Kon- 
rad Gerlach, jednogłośnie. i 
Wybór zastępcy przewodniczącego, który z po- 
wodu rozstrzelenia głosów nie doszedł do skutku zo- 
stanie przedsięwzięty między dwoma kandydatami, do 


| 
dil 


walnego sgromadzenia zarządu , 


Wydział „Czytelni polskiej akademików górni- 
- czych w feoben”, ukonstytuował się jak następuje : 
Jan Wiktowski, przewyduiczący ; Marcin Szwabowicz, 
zast. przew. i skarbnik ; Kazimierz Grochowalski, bi- 
bljotekarz ; Mieczysław Swięcieki, sekretarz; Włady- 
"sław Baszykowski, „gospodarz. | 
W kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę d. 
14. bm. wieczornica. Początek o godzinie 8. wieczór. 
Lista otwarta. 


p 


„a 
z ś 
wiadomości literackie i artystyczne. 

Wiadomości osobiste. Henryk Sienkiewiez 
i artysta malarz Pochwalski, bawią u pp. Wło- 
dzimierzostwa hr. Dzieduszyckich w Pieniakach. 
Repertoar teatralny. Dziś w piątek „Ciężkie 
czasy”, komedja w 3. aktach M. Baźuckiego. 
(kr.) Bibljoteki powszechnej (na wzór Recla- 
ma) wydawanej przez księgarnię Zukerkandla i syna 

w Złoczowie, wyszły dalsze tomiki. Ostatni z nich 
zawiera tom I. „Ramot i ramotek*  Wilkońskiego. 
W jednym z najbliższych ukaże się Goete'go „Faust“. 

— Bibljoteczka ta, ze wzylędu na cenę przystępną 
nawet dla najuboższych, zyskała już ogromne koło 
! czytelników i stanowić będzie z czasem bardzo pię- 
kną bibljoteczkę domową dla wielu, którzy się dła 
braku funduszów w książki droższe zaopatrywać Nie 
mogli. 4 
(kr.) Wieku XIX  Leixnera, w przekładzie p. 
Fr. Rawity, ukazał się z druku 1. zeszyś tomu dru- 
giego. Obejmuje on lata od 1830, względnie rewolu- 
eji lipcowej po czasy przedrewolneyjne 1848. Czyta 
jącemu dziwną się wydaje wsmianka o powstaniu 
polskiem r. 1830,31, przedstawiona w sposób, wska- 
"zany przez ceRznrę warszawską. — Nie potrzebujemy 
tu dodawać, ile przez taki przepis cenzuralny barbaj 
rzyńców traci prawda historyczna i nasuwa się tu 
Pytanie, czy nie lepiej byłoby, ze względu na bo że 
tłumacz pisząc o wypadkach ostatnich jdziesiątkć w 
lat, nieraz jeszcze dotknie sprawy  poląkićj — wyda- 
wnictwo takie rozpoczynać zdala od sbsolutnej a prze- 
wrotnej cettury moskiewskiej Uałe dzieło zyskałoby 
wiele na wartości. r 
(kr.) „Zwycięrcy oceanu”, powieść Wł. Umin- 
skiego, daje nam poznać, Że nie potrzeba odbywać 
podróży naokoło Świata, aby napisać o niej tom cały. 
Wystarczy przeczytać oałego Verne go, wziąć następnie 
dwu ludzi, naturalnie marynarzy z ogromną brawurą, 
dodać im oryginała par excellence, zaudzonego Życiem 
C Anglika i jego jowialnego służącego, paścić to wszy 
stko na ocean ! kazać się im tłuc parę miesięcy po 
morzu i wyspach wśród najnieprawdopodobniejszych 
przygód. — Powieść p. Umińskiego tak sposobem 
pisania, jak założeniem, przypomina kubek w kubek 
powieści genialnego faniasty francuskiego i dlatego 
właśnie czyta się Z prwygamnością aż do końca, 

T w którym p. Umiński nie dorównywa Werne'mu. Ten 

powiem równie mistrzowsko kończy, Jak Zaczyna, a 
p. Umiński prowadząc koneskwentnie powieść całą, 
zostawia czytelnika w zupełnej nieświadomości co do 
losu najciekawszego bohatera, czem nie grzeszył ni- 
gdy Verne. — Mimo tyoli usterek jednak, „Zwycięccy 
oceanu“ jako powieść dla młodzieży, mniej od po 
wieści Verne'go przeładowana ustępami ściśle nauto- 
wymi, zasługuje na szersze rozpowszechnienie, choćby 

z tytułu rodzimego pochodzenia. À 

Międzynarodowa wystawa muzyczna i tsa- 
tralna we Wiedniu zapowiada się nadspodziewanie 
"świetnie, Niemal wszystkie państwa Europy, Oraz 
Stany Zjednoczone Ameryki, przyrzekły współudział. 
'Najobficiej i najstaranniej wszelako reprezentowali” 
będą Niemcy, Anglja, Francja i Włochy. W ostatnich 
dniach nadeszły obietnice od bardzo wybitnych osób, 

_ które przyrzekły nadesłać na wystawę swe pry watne, 

bardzo ciekawe i cenne zbiory. I tak między innymi 

- oświadczył książą Jan Liechtenstein, że z bogatej swej 

 galerji obrazów nadeszle wszystkie cenne malowidła, 

„odnoszące się do mnzyki i teatru. Książę Mikołaj 

C Esterhazy nadeszle cenne pamiątki po Haydnie, a ba- 

ron Nataniel Rotszyld swój bogaty i cenny zbiór in- 

stramentów. Hrabina Prokesch (Fryderyka Gossmann) 

„sprowadzi z Grmunden swój tylokrotnie podziwiany 

_ „Grillenzimmer", zaś kierownik chórów, Kremser, 

urządzi wspólnie z kilkoma przyjaciółmi sztuki i 

sceny „Pokój Gallmeyer". Ogółem będzie około dwa- 
dzieścia pawilonów z samemi prywatnemi zbiorami. 
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maitemi teatrami i stowarzyszeniami, które będą grać 
i występować w teatrze wystawowym. Według do- 
tychczasowych postanowień, teatr komedji francuskiej 
da w ezerweu dziesięć wieczorów, wiedeńskie teatra 
grać będą w maju i wrześniu, tr.y berlińskie teatra 
w czerwcu. Co do terminu popisywania się opery 
medjolańskiej. oraz teatrów węgierskich, polskich 
i czeskich, układy nie zostały jeszcze ukończone. W 
hali koneertowej zapowiedziano dotąd 20 wielkich 
koncertów, któremi kierować będą najwj bitniejsi Ka- 
pelmistrze i kompczyłorowie, jak: Richter, Bülow, 
Verdi, Arditi i Masczgni. Oprócz teatrów polskich w 


| Lwowie, Krakowie i Poznaniu, które postanowiły 


wziąć udział w wystawie, toczą się obzenie układy 
pomiędzy krakowskiem a warszawskiem i lwowskiem 
Towarzystwem muzycznem co do urządzenia wspól- 
nego wielkiego koncertu : olskich spiowaków. 


Teatr. 
(„Dobry Numer“, komedja w 3 aktach A. Abra- 
hamowicza i Kaz. Zielińskiego. ) 

„Dobry Numer* po raz trzeci ujrzał onegdaj 
światło kinkietów na lwowskiej Scenie, ciesząć SIĘ 
tem samem, co za pierwszym razem powodzeniem i 
potwierdzając nadzieje, wówczas już wypowiedziane. 
„Dobry numer“ stał się w rzeczywist ści dobrym za- 
równo dla przyjaciół i amatorów sceny, jak dla dy 
rekcji i autorów. 

Wyborna satyra, małująca z Życiem i humorem, 
choć czasem może nieco za jaskrawo, Życie naszej 
prowinej:, przedstawiająca Z portretową  Świsłością 
typy, znane wszystkim, a dziś już znikając powoli 
(z wyjątkiem nota bene takiego głodnego auskultanta, 
mającego widoki na awans w XX. wieku, kancelisty 
popijały i t p), pełna przy tem humoru, utrzymu- 
jąca publiczność w ciągłej wesołości — musiała zna- 
leść powodzenie. 

Pewne sfery przyjęły ją z niechęcią, ba nawet 
niesprawiedliwie, Uderzono na strony techniczne z 
gwałownością niemal namiętną, zarzucono błędy w 
układzie, w przeprowadzeniu... 

Słusznie. Krytyki zadaniem nietylko jest wyka- 
zywać dodatnie i korzystne sttony medalu — odsio- 
nić winna i odwrotną jego stronę. W tym wypadku 
wszakże odsłonięto jedynie odwrotną i to tylko jej 
części ujemne. 

Dla czego ? 

Odpowiedź prosta: Prawda w oczy kole — 
nie tyle może samych krytyków, ile przyjaciół ich, a 
raczej... pryneypałów. 

Publiczność — insteneja najwyższa — oświad- 
ozyła się za nową spółką, tem samem potępiła sąd 
jednostronny. Liczne zebranie na trzeciem przedsta- 
wieniu „Dobrego Numeru*, było dostateczną odpo- 
wiedzią na owe krytyki. Komedja najnowsze zape- 
wnione ma powodzenie. 

Artyści grali, jak i po,rzednich razów, bez za- 
rzutu. Panie Cichocka, Gostyńwka, German, zasługują 
na zupełne uznanie Panie Kwiecińska i Czaplińska, 
reprezentujące Żywioł młody, panien na wydaniu, do- 
trzymywały kroku starszym towarzyszkom. 

Z panów pierwszeństwo p. Zboińskiemu, który 
typowo odtworzył rolę starosty dawnej daty, Gansa. 
Doskonałym przedstawicielom młodej generacji urzę- 
dników był p Woleński. Wiele oklasków zdobył p 
Walewski w roli nieśmiałego auskultanta. P. Feld- 
man, mimo widocznej słabości, zasiużył na uznanie, 
toż samo p. Piasecki, za doskonałe odegranie roli, 
nastręszającej wiele sposobności do szarży, której p. 
Pizsecki zdołał jednak szczęśliwie uniknąć. Epizody- 
czne role spoczywały w rękach pp. Milewskiego, 
Kiozmana i Gasińskiego. 


Gespodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie (tygodniowe izby haadlowej i 
przem, o cenach zboża i produktów we Lwowie od 31. paźdz. 
do 7. listopada 1891 r. bez opłaty akeyzowej  Psze- 
nica 1065 do 1l'05, żyto 935 do 9:70, jęczmień browarny 
710 do 7:50, pastewny 6+— do 759, owies 6-95 do 7'35. 
hueczka 7:75 do S'10, kukurudzu zeszłoroczna 6'50 do 725, 
nwa —— do ——, groch do gotowania 8'— do10.—, 
pa ewny 6:— do 7:50, fasola 6-— do 6:25, bobik 525, 
de p0, wyka 5*— do5.25, koniczyna 45— do 60 —, ko- 
nica na szwedzla —— do —'--, anyż rosyjski 80— do 
815 —, anyż płaski 31—, do 32:—, kminek 20— do 21:—, 
remak zimowy 12:50 do13*— letni 1325 do 1325, rzepak 
niw, —— do ——, Inianka 9%— do 925 nasienie Iniane 
10:5udoll'--, chniel na jesień 89 — qo107—, nafta zwykła 
14-11 do 15 25, salonowa 1650 do 17:50, wszystko za 100 
kilu? r. Spirytus 10.4u0 iitr-procent. gotowy kontyngentowany 
z poi kiem konsumoyjnym 50-35 du 568E. 

-—— AB 
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Przegląd polityczny. 

* Hr. Taaffe, przyjmował devutację urzę 
dników autonomicznych z Czech, która przedło- 
żyła prośbę o uregulowanie ich stanowiska służ- 
bowego. Prezes ministrów oświadczył, ją podnie 
sienie i unormowanie stany fur.kejonarjuszów av. 
tonomicznych, jest także w interesie państwa, 

* Wczoraj odbyła się rada ministarjajną 
pod przewodnictwem cesarza. Przedtem przyją 
cesarz Jaworskiego na audjencji. 

* Times cgłasza rozmowę Biowitną z pyłym 
ministrem Flonrensem. Zdaniem Flourengą pier- 
wszy poszątek zbliżenia francusko rosyjskiego od 
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której w wypadkach, obchodzących Francję — 
Francja; w wypadkack, obehodzących Rosję — 
Rosja kierować miała odnośną akcją dyplomaty- 
czną. O tem, czy obecnie istnieją jakie zobowią- 
zania pisemne, może dać wyjaśnienia tylko obe- 
cny ministe: spraw zagranicznych Ribot. Zresztą 
sądzi Flourens, że Rosja będzie popierać Fran- 
cję w Afryce, Francja Rosję w Azyi. Kwestja 
Pamiru będzie rozstrzygniętą w duchu życzeń 
Rosji. podobnie, jak się to stało z kwestją darda- 
nelską. Na proklamację niezależności Bułgarji 
od chwili upadku Kiamila paszy nie ma co ra- 
chować. Flourens pragnie, żeby rosyjska wysta- 
wa w Paryżu mogła przyjść do skutku; ście- 
śniłaby ona ponownie węzły, łączące oba na- 
rody. 

* Sprawozdawcy  wschodnio - afrykańskiemu 
Berl. Tageblattu Eugenjuszow! Wolffowi zakaza- 
nym został pobyt w obrębie granic niemieckiej 
Afryki wschodniej Nordd. Atlgem. Ztą. podaje 
następujące motywa tego zakazu: „Sprawozdania 
p. Eugeniusza Wolffa dla swej w części niepra- 
wdziwej, w części tendencyjnej treści zdolne są 
szkodzić powadze gubernatora niemieckiego i 
urzędników i podkopać tem samem u krajowców | 


mogą szkodzić bezpieczeństwu ispokojnemu froz- 
wojowi kolonji.“ 

* Z powodu procesu Heinzów, odbędą się 
wedłag Berl Polic. Nachr. w przyszłym tygo 
dniu komisyjne narady pomiędzy najwięcej inte- 
resowanywi wydziałami ministerjalnymi, celem 
wygotowania w jak najbliższym czasie odpowie 
dniego projektu, odpowiadającego zasadom, wy- 
rażonym w orędziu cesarskiem. 

* Do kolońskiej Volksztg. donoszą z Duis- 
burga, że tamtejsza królewska fabryka broni 
pracuje dzień i noc. 1300 robotników jest tam 
zatrudnionych, nadto przyjęto Kilkuset więcej. 
Rząd zamierza z fabryką tą połączyć fabrykę 
stali; grunta pod nią już nabyto. 

* Frankf. Ztg. dowiaduje się z wiarogodne- 
go źródła, że Giers udaje się najpierw do Stutt- 
gartu w odwiedziny do królowej Olgi, potem do 
Paryża; dziennik ten sądzi, że Giers powróci po- 
tem przez Berlin do Rosji. 


Telegremy „Dziennika Polskiego.“ 


Wiedeń 12. listopada. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych donosi, iż rząd postanowił powię- 
kszyć w Galicji i na Bukowinie żandarmerję o 
150 konnych i 500 pieszych żandarmów. Powię- 
kszenie to ma na celu obostrzenie nadzoru gra- 
nicy rosyjskiej, Przejście granicy zostanie ogra- 
niczone na kilka punktów. Liczba komisarjatów 
policyjnych w pojedyńczych miastach Galicji ma 
zostać powiększoną. (G. L.) 

Praga 12 listopada. Sejm czeski zbierze się 
zaraz po N wym Roku na krótką sesję, głównie 
dla załatwienia preliminarza krajowego. Sejm 
dopiero w jesieni tędzie zwołany na dłuższą 
sesję. (G. LO 

Rzym 12. listopeda. W miejscowości Altere 
koło Savonny, gdzie obchodzono wczoraj uroczy- 
ście dzień św. Marcina, wybuchły rozruchy. Je- 
dnego kaprala żandarmów zabito, a jednego żan- 
darma i wiele innych osób raniono. Bliższych 
szczegółów zajścia jeszcze nie ma. (G. L.) 


e 
Delegacje wspólne. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego”) 

Wiedeń 12. listopada. Z przemówień cesa- 
rza w czasie cercle do członków delegacji, notu- 
ję to co cesarz mówił z Polakami. Dra Biliń- 
skiego zapytał, czy skrócone postępowanie bu- 
dżetowe przyczyni się do rychlejszego załatwie- 
nia budżetu i czy jego referat o budżecie wspól- 
nym będzie obszerny. Na ostatnie pytanie od- 
parł Biliński: „jak zwykle wasza król. Mość! 

Do Benoego wyraził się, że prace dele- 
gacyjne będą interesujące, Czajkowskiego 
pytał cesarz o Galicję — Czajkowski powiedział, 
iż rolnicy oskarżają się na szkody zrządzone 
przez posuchę i myszy polne. „To istotnie fatal- 
ne — odparł cesarz*. 

Do Abrahamowiczarzekł: „Wiadomo mi 
że od lat wielu jesteś Pan członkiemizby deputo- 
wanych — ale w delegacjach jesteś Pan po raz 
pierwszy? Na potwierdzającą odpowiedź zapytał 
go cesarz: „Mieszka Pan w okolicy Lwowa; czy 
i tam dała się uczuć tak posueha i jakie na- 
dzieje przedstawiają zasiewy zimowe ?* —AVraha- 
mowicz udrzekł, że nic pewnego nie da się je- 
szcze powiedzieć, ale nie jest wykłuczonem, że 
zasiewy oziiue nie wydadzą należytągo rezultatu. 
Zwracając siędo Jaworskiego wyraził nadzie- 
ję szybkiego załatwienia przedłożeń delegacyjnych, 
do Chrzanowskiego rzekł: „W osobie pań- 
skiej przychodzi mi powitać stałego członka de 
legacji*, w rozmowie z hr. Stanisławem Bade- 
nim rzekł cesarz: „Wszak prawda, że brat 
pański przed kilku dniami wizytował starostwo 
w Gródku*. Na uwagę zasługuje przemówienie 
cesarza do Staroczecha Pollaka, który zazna- 
czył, że Staroczeżi zostali wiorni myśli ugodowej. 
Cesara odparł: „Cieszy mię to serdecznie, mysl 
ugodowa musi się stać czynem, zasada zwycię: 
żyć musi — szkoda tylko, że na temat tej gasa- 
dy szuka się nieustannie pustych frazesów. Pollak 


powagę panowania niemieckiego i skutkiem tego | 
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mówił cesarz o Wiedniu, do Plenera i Chlu: j ** Rzym 12. listopada. Międzynarcdiwy on: 


mecky'ego o sprawach delegacyinych, z Rus- 
sem o kongresie pokoju. Do Dem'!a prz"mówił 
cesarz, że zapewnienie pokojowe, jakie się obe- 
cnie słyszy, są bardzo miłe, jednak bez zastrze- 
żeń nie można ich przyjmować. Pewna przezor- 
ność jest tu konieczną gdyż zapewnienia te opie- 
rają się na razie na oczekiwaniach. których 
spełnienie byłoby w wysokim stopniu pożądane. 

Wiedeń 12. listopada. Dzienniki omawiają 
mowę tronową cesarza. Neue Presse znajduje, 
że ton mowy był przygnębiony i pisze: Nie le- 
piej nad to, co cesarz powiedział nie daje poznać, 
iż pełnego przesady zaufania, jakie się przebija 
w Ostatnich publicznych przemowach całego 
szeregu mężów stanu. nie dzieli rząd austro-wę- 
gierski. Dziennik ten porównywa wczorajszą mo 
wę cesarza z takąż mową, wypowiedzianą w roku 
poprzednim przy otwarciu delegacji i wyciąga 
stąd wniosek, iż położenie w roku ' becnym jest 
o wiele poważniejsze, niźli było w przeszły 
roku. 

Fremdenblati poprzestaje na podniesieniu 
poszczególnych ustępów mowy, które dotyczą 
widoków pokoju i powagi położenia zewnętrz- 
nego. 


Press pisze, że mowa tronowa odpowiada | 
faktycznemu położenin rzeczy, lecz że nie ma : 


żadnego powodu do szczególnych zaniepokojeń. 


Jeżeliby jednak pesymizm wskutek tej mowy | 


zaguieździł się w opinji publicznej, to ga odpo- 
wiednio zmniejszają wyjaśnienia Kalnoky ego. 

Deutsche Ztg. i Vaterland podnoszą głównie 
tę okoiiczność, że mowa tronowa w przewiwień 
stwie do lat poprzednich pominęła milczeniem 
stosunki na półwyspie bałkańskim. Okoliczność 
tę pisma te tłumaczą korzystnie. 

Berlin 12. listopada. Dzienniki tutejsze oma- 
wiają jak najsympatyczniej mowę cesarza au- 
strjackiego. Ustęp. wypowiadający życzenie, aby 
się skończyły teraźniejsze troski i aby cesarz 
mógł oznajmić, że już się skończyły dalsze 
uzbrojenia, jest prawdziwem cesarskiem słowem 
i brzmi, jak ostrzeżenie, iż pora nadeszła zanie 
chać dalszych uzbrojeń. "MA 

Londyn 12. listopa. Standard stvierdza, iż 
mowa cesarza austrjackiego, wypowiedziana do 
wspólnych delegacyj, nie brzmi tak ztanowczo 
pokojowo, jak mowy, wygłoszone w ostatnich 
czasach przez rozmaitych mężów stanu. 

„W przemowie swej — pisse dalej ten dzien- 
nik — cesarz z wielkim naciskiem powołał się 
na swych sprzymierzeńców. Tak samo też i z 
mowy Rudini'ego poznać można było, iż w ni- 
czem nie osłabły te węzły, które łączą Włochy 
z dwoma sprzymierzonemi mocarstwami.* 


Telegramy Dziennika Polskiego. 


Wiedeń 12. listopada. Tutejsi członkowie 
sejmu powiadomieni zostali poufnie, że sejm 
niższo austrjacki zbierze się 1ajdalej dnia 9. 
grudnia. . 

Wiedeń 12. listopada. Wr. Ztg. ogłasza diu- 
gą listę odznaczeń z powodu czeskiej wystawy 
krajowej. 

Radca ministerjalny Chiari w ministerstwie 
finansów, mianowany szefem sekcji, radca mini- 
sterjalny Boehm zaś Otrzymał tytuł szefa 
sekcji. 

Praga 12. listopada. Komitet wykonawczy 
staroczeski odbył posiedzenie, na którem oma- 
wiano sprawę złożenia mandatów. Rieger oświad- 
czył, że Taaffe odmówił jakiejkolwiek koncesji w 
sprawie mowy czeskiej w wewnętrznem  urzędo- 
waniu. W rezultacie uchwalono większością gło- 
sów mandatów nie składać, jeżeli ogólne zebra-: 
vie posłów starcczeskich to zaakceptuje. 

Buda Peszt 12. listopada. Tutejsze pisma no- 
tują pogłoskę, jakoby Plener miał niebawem za- 
stapi Steinbacha na stanowisku ministra 
finansów. 

Rzym 12. listopada. Po zamknięciu paria- 
mentarnego kongresu pokoju, otwarto wczoraj 
ogólną sesję kongresu pokojn. Przewodniczącym 
wybrany został Bonghi. 


Wiedeń 12. li'topada. Giełda zaniepokoiła się mową 
tronową i słowami cesarza do Dostala, skutkiem czego dała 
się uczuć zniżka kursów. Wieczorem wczoraj notowane: 
kredyty 27412; anglosy 14825; Iaenderbanki 19050% 
statsbany 27415; lomb rdy 81-62; renta majowa 8120; 
węg. renta złota 10315. 

Wiedeń 12 li-topada. Izba giełdowa uchwą- 


liła polecić ministerstwu skarbu » przychylnego 
załatwienia prośbę o motowonie na giełdzie s36" 
deńskiej 4'/, procentowej gulicy jskiej pożyczki 
krajowej z r. 1585 o 


- 
a giełdowa uchwa* 
i skarbu opinję, Pe 
eby obligacje 4 į pół procen- 


ferencję pokojową otwarto wczoraj na Kapitolu. 


, Licznie zebranych członków kongr:su powitał 
' zastępca burmistrza m. Rzymu. Prowizoryczny 


prezes kongresu Bonghi miał mowę, w której po” 

pierał gorąco sprawę ustanowienia międzynarodo” 

wego sądu rozjemczego i rzekł między innemi: 

„Przed stu laty odezwało się po raz pierwszy 

hasło: „Braterstwo“, oóżniej zabrzmiało drugie 

hasło — „Narodowość* Pierwsze hasło jest wznic- 
| Slejsze od drugiego. Starajmy się połączyć oba i 
dopomódz do tryumfa chrześcijańskiemu ideałów), 
opierającemu się głównie na zgodzie, równości i 
braterstwie narodów.“ 

Mowę Bonghiego przyjęto rzęsistemi okla- 
skami przez aklamację wybrano go prezydentem 
kongresu i poruczono mu uzupełnić biuro prezy- 
djalne. 

Rzym 12. listcpada. Z pewnego źródła do 
wiacują się tutejsze dziennixi. że najbliższe con 
cłave odbędzie się po za Rzymem. Obrady w 
tym kierunku trwają ciągl* pod przewodnictwem 
papieżi. Przeważna część kardynałów przewa 
wia za Hiszpanją. W ciągu miesiąca dzienniki 
| watykańskie mają ogłosić dosłowny tekst noty 
papieskiej w sprawie zaburzeń d. 2 października. 

Loudym 12  iistopada. Szkody, które wyrządziła 
wczosajsza burza w całym kraju są ogromne Łodzi ratun- 
kowej udało się z wielkim trudem ocalić 27 majtków z za- 
łogi okrętu „Bourenue,* który rozbił się w pobliżu 
Sandgate. 

Londyn 12. listopada  Zewsząd nadchodzą doniesie- 
nia o rozbiciu się okrętów podezas wczorajszej burzy Podo- 


bno 40 okrętów zatonęło.. W południowej Anglji są powo- 
dzię „KK omunikacje telegraficzne pr erwane 
Hamburg 12. listopada. Podczas gwałtownej burży 

w kanale La Manche, rozbiły się trzy okręty. Załogi zdo- 

łały się ocalić, z wyjątkiem ośmnastu ludzi, których burza 

popędziła na jełne morze w małej łodzi. 
zginęli oni. 
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HOTEL ZORZA Ks. B. J. Kuiłowski z Przemyśla. 
A. hr. Komorowski-Suffezyński z Król. pol. F. hr. Fredro z 
Podlisek. Dr. M Rosenstock ze Skałatu. J. Rosenstock z 
Rusiatycza. J. Stłańkowski z Krosna. A. Cohn z Wiednia, H. 
hr. Della-Scala z Unterstanestie. J. hr Olizar z Wołynia. T. 

! Cieński z Drohtewówki. 

| HOTEL FRANCUSEE 

Dr. T. Wasilewski z Rohatyna. M Nahoäska z Wołczuhy. 

H. Goldlust z Krakowa Zaleski, M. Paszkudzka z Tarno- 

| pola. R. Baller, I. Brun, N. Gerstl, H. Sasasser, E Weber, 

| F. Kochler z Wiednia. R Baecker z Meranu. 


Prawdopodobnie 


E 


l Czaykowski z Pietniczan. 


bowicz z Tlustego. 


| HOTEL SZWAJCARSKG gtupnicki z Ustrzyk. Jaku- - 


NADESŁANE. 
Zdjęcia i powiększenia fotografi czne 
aż do naturalnej wielkości, baz zatraty podobieństwa z jakiej. 
kolwiek fotegratji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny 
M. GGLDRERGA 
Lwów, uliea Jagiellonska liczba 11. 175 
Nowosć: Efektowne fetegrafje- na biaiom szkle matowem 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY i. KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska L, 3, 
kupuje | sprzedaje wszystkie efekta I monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 
prowizji. 
„Główna reprezentacja dla Galicji 
największego i najbogatszego w świecie 


Towarzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mutual. — Rok założenia 1842. 


(=) 


Wszech nauk lekarskich 


dr. Jan Konarzewski 


b. asystent uniwers. Belo, b. docent rządowy krai 

akademji w Kreutz, b. dyrektor szpitala powszechnego 

(Vakuf-Spital) w Sarajewie, lekarz portowy w Gravozie itd., 
osiadł we Lwowie i praktykuje przy ulicy Pańskiej l. 6. 


LWOWIANKA” 


y 
Kalendarz huenorystyczny 
ilustrowany i informacyjny 
na rok 18 3 


uż opuścił prasę i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach. ; 
Główny skład w drukarni „Dziennika Polskiego“ 
pla: Mazjacki, |. 7. 
Cena egzemplarza 36 ct. — z przesyłką 41 ct. 
Dla pp. Prenameratorów Dziennika Polskiego 
egzempiars po 26 ct. — z przesyłką po 31 ct. 


Pw fifoższych doświadczeniach * fróbach udało nam się 
wynaleźć sposób 


prze zania wąsów. 
do'dowolnej długości . Sposób ten nasz jest tak wydoskona- 
lony, że najbystrzejsze oko nie dojrzy przyprawionych wło- 
sów, które chyba tylko z korzeniem dadzą się wyrwać. Mo- 
Żna je czesać, szezotkować i wyciągać żelazkiem bez wszelkiej 


obawy. , 
Podając ten wynalazek do wiadomości Szanownej P. T. 


i 


Będą tam także pokoje: Goethego, Schillera, Beetho- ą : ; towej 4 pożyczki kajie r. 1335an, sapra do go ZAREO a ni 
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tawa rekwizytów teatralnych i maszynerji teatralnej. | podobała carowi. Już wówczas zawarto pomiędzy tego.“ W ten jean stanowczy sposób prz i U oś donoszą, | w „ok Zygmunt Gilisel. 

7 omitet wystawy prowadzi obecnie rokowania z roz- ! oboma państwami dyplomatyczą ugodę, według ! cesarz wobec Staroczecha Dostala. Sues” «backie padły ofiara burzy, szalejącej w cieśninie. Zygmunt Langier. 

| ca i 5 | RUCH POCIĄGÓW KgoLEJOWYCH, I 

Sr ae ` waung ẹd dnia 1, Października 1801 p, wodłlć :0gaiu | ki 
M. Lwów, Z Izby haunQżowej 2 AE Spant - - Paoi eT m o PCO 
i ig; p POQL 

A M doa 18 Listopada 1891 r Kurs gleidy wiedeúůsxiej. cobo: | wieje. | oko” | orobe | migra- N A a a 

1 A. - Bo Łwows przychodzą: | “7 [ESE _ "r = E Y Z B 0 Z A 
i .* . żądają ; . 4-03 ? 

Poy ą ę ra ię 4 Wiedeń, dnia 12. Latopada 1881 r. duieej- pas. z Paino ] a dw główny ang 3:20 | rw. p" zag i $ D z i ś p 

jori poi Lod po idi er A E | — - (mods. 1 zmia, 4D pałgołuatii. i f pop™ 3 : o pe żę Podzamcze 2 08 za | 22a z dnia 12. Listopada 1891 Te j 

| ae au bipereoneaka iey, 11080 baan a | Są NS ow kas i 5 49 60 z Buchy, Uhyrowa, trza. 

own oe pm || 2a ||| e zzeaanoknakdwagwema © sito) się ||| 7a ziunTorA aw, J CIEŻKIE y 

aT A A] Z Tod +, DE a „ Danku anglo-arstrjackiego 141 — LIS % TRT A - SR 9-03 Lwów | Tarnopol Z we | ką 
skosie. ZEL > w E pam. |” 07 Bs | 1-8 =o Z kolet Xarola Ludwika m — j eas T6 ||| * Sawy mowa i Stryja o] gaa Pszenica  j1G65L1-4 TUAVII 3 Ea 50107511 5U k 
TE Ma. Vos. E. jed 2040) 39 0 kolei północnej . 376 60 | 878 — FE E R o PE rA 19:85[9:80 ja w 3. 
A AOLO TM OJCZE 3 kalai palu tulęmaj (Lombardy) 19 1 ee see, kor odj Żyto 730 10— 9 ——9-70]9-——9-86|9:80 10 — omedja w 3. aktach M. Baługkiego. 
e h . „1 pas cz — Z iioi palisewowe A Ń * ó | 875 Jas kac . i ja | cezmi :— 6:50—7:50/6:40— $ ZA 
k . » z prow: sttpół lo m =| 64 30 „ kolei |wowsko-czerniowieckiej 236 E 384 50 wiec RE p. e baaa 12-19 I i i eń ES 0 y Ligę kdo m SE” Q OSOBY; 
m LJ è s at pół paz | aL lS % 10 fo 89 „ kolei węzierako - półnonto - wschodni=ł 195 50 | 185 60 z Oner Aa AES p . e:53 00 2 09 PAŃ wo 4 gaor k za ać 3 AZ" E 10: yk 7 ; 
e me Wa r proc wagio cay Wad 9035 | 00 05 Łogy tureckie  . 0. 1. . = = kwi ; g 11 uzy: Groch 625 10— 6:25 —9-—|6:25 10—6*60 10—| | Żuryło s „ Zbojński 
E List; Tipe sa 100 B i 94 50 | 76 20 Losy komunalna wiedeńskie 151 — | 151 — 4 Bokala i BełZCA HE Wyka ="———P A | NOA Giętkowski Hierowski 
: Z 8750. 30, w. A | w Akoja Towarzystra tureckiego zarządu tytonin 151 — | 1636 Rzepak 13—13-50/13-—13:50/13-—13:25/13:2518- 5 f p 
ICY w l Mikwó. |=] 67 — | 59 — Galicyjskie obligacja inderenizacyjna . y 104 75 | 104 75 Że LxoFA Pdchydząi Ha 3 0/13—13:25 |13:2510-75 Petr mela . Gostyńska 
| Osdl ogo A Ink 20-kręd; te Zakłada dia Galie! |© to] 15 Atcje kalel północno-zechodn. (1. B. kult 05 — | s£6 50 *% o a s | WE al 3 p a Lecat 
J 1 Bukowiny w Hg proc w.a Ich. W I6 he2 le 50 -- -3 Tor ra jim Łorow ssab 183 = 101 E ba Poren x z t dworca RE rkri <a "A oiia białą "a | lu T yA ak Jaan? i AEK a 
TART La A | a re Tre igi sm M 9 Lodm sk z gł. ; 8-50 10 35 onicz biała |—: sahti 2 jont oera 1 e e" uljusz . . Trapszo F 
fir S 5? pinne a o NM ip] g510| | Akejc Benkrezelen . . 403 76 | 105 Do Stryja, GRyrowa as 4% | 10.10 11 06 Konicz. szw, |———| —————|————| ——>——— Bajkowski , Foleman P 
SE. Di copiałioia, ro Bo! w.a 4 A Na 5 Bozyjski cabel 7 apłurowy 1 1714, | 1 281/ S fawouznzgo, Muaka- 5 T nidas w g” 
moral z Bosy A «go Boo A aC1 — 44 1 Pnoy p” o» jotenik” © palio sm = «ie czu, Eo:gaf aest adi wo- Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 80: f alewski 
P byki kraj * - sę E i01 — | "ERD Atsje kadziow» . — — | 974 50 wa i iusiaż Å: $ i À Matłachowski : - Hryniewicz 
A am S l gó, | 23 60 en - ZK — Do stryja, Ubyr.wa, Suchy) °% Chmiel za 56 kilo loco Lwów sł. 55-— de 60:—. Karol F . Wysoch 
Ea | "ER Tee -Aa © RDS] 04 s. Jadadicaw W A O - y 
ak J =s Stryja, nege, Man- 20 y at MU iczó 
M sia Kutowa . -> z k 81 bo | gu 60 Iieritm, dal» -- Liatopada 1891 r. we Fielnyi* = BDO 54 i , m. e F Oza AATICÓ wj 
« = HN 1— | gg — gede. — min, — pa pamini Do Stryja, Chyrowa i Śnoby 8-05 =". Usposobienie stałe. Ceny idą w Górę, Wszelkie Brolin J Czaplińska w. 
à i u à . oÀ PE atunki zboża z dostawą gotową i termi bard. i 
: sa] gęjł| SBE „o po kemena |. E SE TT 758 || poszuki siana, i a Er 
. y * M "3 Akcje Ga zarola Łojwika "R , sas | | Poszukiwane. i A ” 
rosyjski srebrny  * ` amf | artdaekia banknoty . . Uwaga: Godziny drukowane prubemi liczbami, f i F 

, . 4 paplacozy - E 1 194 i sej a ry udniamej (Uomba:cy) ad godz 6 wieczór io. 658 rano. Caa kolejowy (średnioeuropej ski) różni a'ę d , 

410 Taror niemieckich sa 58 10 Royi? Parks wschodnia od czan lwowskiego o 86 minut, t, z, gdy zegar we LW wie wakazuja i 

o U godz. 12. w południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11.34 przed południem - d F 

G NE O BOE | p. M7, S <. SĘ EO I — EE RQ 4 
iè a . u 4 LĄ p 
45.000 zł w. a. peg ons ra los kredytowy ziemski ooa es KITZ STOFF ów, Plac Halicki I 
e inj a i w A a > 
u : à już dnia 16. b. m. | i zł 50 ct. wymiany : e i "AFPELELT a 
JJ à . » 


o a E E aa """— "m m 


4 DZIENNIK POLSKI z dni» 13. Listopada 1891. 
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leoa Fázelkiego rodaajn doborową ES w pt iid a poszukuje Zarząd dóbr Dobrosina. "PRE, SEM sa Opakowania się nie liczy. 
worską. p ą 
~ ~ pr. b tedlrów warszawskich Oferty z podaniem żądanej ilości | Piotra Mi olancha we Iiwowie, 
mleka, oraz oferowanej ceny, uprasza 


eśmikk fachowy z wyższym ©gzami- 


nem państwowym Dposznknje posadv. MI kanla I skl 0 
Łaskawe oferty: A. Cz. poste restante 8szka Iapy J l H ff 
w Jaśle. w 0905 po 1 cencie od wyrazu. u lan 0 mann 


90 ce ” 
1 litrowa butelka ntów pPomteszkania kawalerskie, 


Z żyta to s-letnia żytuia z 
Wódka bez o t bez anyłu u skut. | L frontowe, eleganekie, większe tańców salonowych 
lat -mniejsze, z o m  pemie- 


kach zastenuje Koniak. Poleca handel D dpe w domach prywatnych. 
e ie, | szczenie dla słażby lub sgą w domu, M 
Karcie" Fabana. zag od różnych termi j uje Zarząd, Zamieszkały przy ul. Skarbkowskiej | 4. 


Ą Í 

o kprzedania majątek ziem. | reslności Emilia msljana Bra- 
D wkl obszar 2.000 Bi». 3 kilome- | Jera, w godsinach 9.—12. i 3.—5. 

„ Gau-Gau 


się adresować: do Zarządu dóbr 
w Uobrosinie, poczta i kolej w miejscu. 


an z 0 

, Jan Kostiuk Ą 
poleca swój 

Pierwszy Zakład 


niroliratorski-alantoryin8 


we Lwowie 


MAGAZYN FEUTER 


P. CZAPCZYŃSEKIEGO 


we Lwowie, ulica Halicka l. 1, 


udziela lekcji 193 


1832 


F poleca 

porre do podróży damskie i mę kie 
alra damskie we wszystkich ualnowsz; ch fasonach 
umaanowicie: futra paletotowe damskie na sposós mezki, 
„Piękny nowy fason dolmanów i rotond. 

komid “sioe męzkie nowy fason. 

ze i z Ą A 

W pa runkad 5” damskie we wszystki h 


«+ 


try do kolei, Bliższa wiadomość co dzień x 
od 4—5. po pad Ul Garncarska | 8, 2 pokoje. Koralnicka 8. 


OOOO 


<><>©©><+ 


H. i tro. p RF OE a f 
m a Kurkowa 25, dwa pokoje z knohnią, | rów przysmak orzeźwiający) przy ulicy Batorego liczba 26, Czapeczki fatrzane damskie nowe fasony 
O ESSA” dla oirro interesów E hi 3 arn — z parowej fabryki pierników że p r rodzaju opraw 9 ANEL kołpaki męzkie barenkowe, bobr.we 
andlowo - przemysłowych , rzyjmuje u pokoje, kuchnia, spiżarnia. — e * książek, ma ewangelij ; DA í 
wrzelkie anonse do cgłaszonia w dzien- | Długogza 23. | L. Czyńskiego fi ksiąg e A o E 54 Wierzchy gotowe do futer damskich i męzkich, 
nikach po najtańszych cenach. Adres: EE | j p 20 et wykonnje do obrazów wszelkich % uterje w wieliim wyborze na wierzchy męzkie 
„Impressa* Lwów. 902 Eter i magazyn zaraz do wyna-! W eleganckich pudełeczkach po et. do . rozmiarów  „„PassepArtonis” fy „| dams%ie po teu.ch fabry:znych (wzory najnowsze), 
nn jęcia ul. Akademika 3. | nabycia w składach własnych we Lwo- (kartony wgłęhiane); wprawia v > Bra we wszystkich g.tunkach pojedyńezo i hurtownie, 
wie, w Krakowie, w Przemy- Ą do ram obrazy, fotografje © "mówienia 23 uadesłaniem miary wykonuje sumie. nie 


1 punktualnie. 
Za trwałość nabytego towaru gwaraautaje. 
Y umiarkowane. — Cenniki na żądanie franko. 


OF inteligentna w średnim wieku, 
, znająca się na gospodarstwie, poszu- FẸ’ 
kuje miejsca za gospodynię do księdza. Pp 
Zaskawe zgłoszenia pod adresem: „Praca“ | i przynależytościami zaraz do najęcia ; 
poste restante Droginia. 893 ! ulica Zielona 1. 30. 839 


mckie mieszkanie o 6-ciu Ślu, w Jarosławiu, w Pradze, 
okojach z 3-ma wchodani, balkonem, w Wiedniu i po wszystkich znaczniej- 
szych handlach korzennych. 1948 


) po cenach przystępnych. 
IQCO>OEC©OCOC>COLOBOOE>O0 


EST. SASOOOCOOCAORÓO j-ORGOEGOGOCJEGOOGK 04066 2, 
PRACOWSIĄ SUKIEN DAMSKICH DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


MARJI MATYSIEWICZ BĘ 4 
1M. KLARFELD 


we Lwowie, ul. Sobieskiego l. 26, 
we Lwowie NA 


I. piątro 
przy ulicy Hetmańskiei pod liczbą 6, 


BĘ" Już nadeszły TSB 


tegoroczne świeże 

Daktyle marokańskie. 

Rodzynki malaga. 

Figi sułtańskie. 

Śliwkt suszone bośniackie. 

Powidła przecierane węgierskie. 

Marony tyrolskie. 

Pigwy tokayskie. 18 7 

Musztarda kremska. 

Bryndza liptawska tłusta. 

Miód biały lipowiee. 

Jabłka i Gruszki w wielkiem 
doborze. Winogrona i t. p. 

Wszystko pierwszej jakości, a najtaniej 

w handlu 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku liczba 42. 


Kapelusze. Czapki. 
Cylindry i Kapelusze składane. 
Kalosze rosyjskie i Beszczochrony. 
Koce na łóżka. Plaidy i kocyki do podróży 


poleeają: 1931 b 


s. Gabriel ść J. Ohlebownik 


we Lwowie, płac Halicki liczba 3. 


ASTMY I KATARY 


leczą się przez użycie Rurek i prosaku tak awanych 


FUMIGATEUR ESPIC 


DUSZNOŚĆ — KABZLE — KATARY — NEWRALGIE 


wykonuje wrzelką robotę w zakresie krawiectwa damskiego, = © 
podług najnowszej mody i wzorów francuskich. 


BG Nauka kroju ndzi-la się. TĘ 
| RZAZAKŁ 


= 


4 


(ARS 


SKŁAD KAWY Najlepsza KAWA palona 
w najlepswym gatunku | 1, kl. zł 1-20 et. 
Ceylon Amerykańskiej 1/, kl. najlepsz. herbaty 


ARTURA KOSCICKIEGO '/, kl. najl. okruchów 50 ct 
uliea OSSOLIŃSKICH |. 11 Nie mam wcale tych gatun- 
wehód także z ulicy Cichej ków kawy, które drudzy po 

DOM KS. SAPIEHY. nazwą mojego godła og'a 
Ceny w miejscu: szają | każdy sam się piu. 
1 kilo zł. 1'90 et. konać możu czy dostani 
Na prowincji: gdzieivdziej pa tej eeni 


po kursie dziennym bez doliczenia prowisji. i 


Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tndzież płatne 
kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia. 


A ) kupuje it sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe i monety 


Zlecenia z prowineji uskutecznia,ą się odwrotną pocztą. 
oce | AECI X KIEJ UONE 


PP Mixolegcha.Rackera! Wewiorakiago; w Kouiowie: wapiekach PP. Wisznia skiego Rodyka HANDEL 4", kilo zł. 9-60 ot. taką kawe jak moja e 
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a) Ea M U we Lwowie 1809 nama ZMK" . UE | P ” | 3391. x 1: rę 
„IM ET i.: gii ieee I kk tk ettik KONK I EEG. 


Pierwsza koncesjonowana fabryka 


J. Baczyńskiego 


franco opłacone do każdej stacji pocztowej 
w kraju 


Kk A W Y 


Magistrat miasta Żółkwi rozp suje niniejszeni koukūrs na posade 
sekretarza magistratu. i 
Mający chęć ubiegania się o tę posadę, zechcą wnieść swoje poda- 


A 5 ol: 2 Ceylon e zę najprzed. uo P we Lwowie p | | |nia najpóżniej do 20. Grudnia 189'. do prezydjum magistratu. 
Halman Kohn ] 5 DOWIE W uda „ać aa. 90 IUE= przy ulicy Czarnieckiego liczba 412. í Do podania należy dołączyć na tępując: all gats : 
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ledni kla =: Pusia gk, i c FE oh E jakości, tudzież konserwy, a mianowicie: b) wykazanie się z doiyezącego zatrudnienia I- 

z Wiednia „fe i raf TEE OWC kaj 4 Szparagi olbrzymie najlepszego gatunku. Groszek z'elony. Szampiony. Pa- c) obowiązanie się do wyłącznego poświęcenia się slużbie autonomiczne;, 
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ha k Mokka arabska ......’ 10:80 Ekstrakt płynny. — Zupy dla Armji: Grocho va. Kminkowa. Panadel SZELISĆWO. : : 4 . 
tiha k. Jawa złota . . . . . . . . 10-80 z mięsem i jarzynawi. Rzeczona posada jest na pierwszy rok prowizyczuą z płacą 900 zł, 
Ah x ga perłowa . . . . . . a M6 Cony umiarkowane, dla panów kupców stosowny rabat, "Tm rocznie i ma być objętą natychmiast po rozstrzygnięcin konkursu - 

a OE 6 ak a Z powałaniem następuie po stabilizacji kandydala płaca wynosić będzie rocznie 1.000 74. 


z trzema pięcioleciami po 100 zł, w. a. i prawem do emerytury. 


Magistrat król. miasta Żółkwi 
dnia 3. Listopada 1891. 


J. Baczyński 
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Płótna czysto Iniane, 


CHINSKO-ROSYJSKĄ HERBATĘ 
ciemno naciągającą z wybornym smakiem 
i aromatyczną wonią. 


we Lwowie, ul. Teatralna L. I, 
polecają [R joe" wee 
na sezon jesienny i zimowy |=" 
świeżo nadeszły transport pa er, 
gotowych sukień |—— 
męzkich i dzieciunych 
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k. wysiewek własnych ..... 109 oleca: Ą = 
a k. n sprowadzanych . . 150 p i 52 : =$ 
x. Ciast do herbaty . . . . . . 1:20 I SE g E 5 3 
—— operiSpólka p = 3: e 
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3 Zaklad do wyrobu wypraw S N 2 PES" 
Kantor lany ślubnych ; Skład gotowej i JET SIE 
Ę bielizny. Lib pa ŻŻZŻZ. 
C. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego Lwów - 
J. ANDELA 


kupuje i sprzedaje ulica Karola Ludwika I. l. 


WSzyętkie efekta i monety 

po kursie dziennym Nóytazłądniejszym, nie liczą żadnej prowizji. 

Jako dobrąj pewną lokację 
poPąca 1006 


4'/,”/ listy hipoteczne 

50/, listy hipotaczne prom ee 

5 n s 6z prani i 

4:|,0/, listy Towarzystwa kredyYššwsgo ziemsklege 
u, » Banku krajowego 

41/,°] pożyczkę Kd galicyjską 

4'i, pożyczkę propinacyjną palicyjską 

50% r. R bukowińską. 

ahoo pożyczkę węgierskiej kolel państwówel 


Ją l k ropinacyjną węgierską 
4, węgierskie Obligacje Kl Bahi a 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zaw8ż6 
nabywa i sprzedaje 
Ręgzniki niejąnno, 


h. 
pe cemach majkorzystmiejszy®e fain zł. 3, 330, 4. 4-60. 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuja od Ścieryi płócienne. 
P. T. kupujących ws:elkie wylesowane, a już płatne tuan zł, 3:10, 3, 3:80. 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapPudle Poleca handel 1024 d 


nowo odkryty 


PROSZEK ZAMORSKI 


zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki, 
stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwycZAjlią szybkością 
i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia owadów ani 
ladu nie pozostaje. j 
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Tylko nieeksplodująca nafta, @ 


PŁÓTNA DOMOWE 


czysto nicianne 
sztuka 23'/, metr długie 
e 10, 11, = 
z najlepszej przędzy 
a. 12, 13, Pk. j 
Płótno na prześcieradła, 
165 i 175 etm. ezer. 14'/, metr. 
długie, zł. 1350, 14, 15, 16, 
na 6 a 7 b, radot: 
Uhnstki do m nicianmme | 
tuzin zł. 2:40, *80, 3:40, 4. | 
Serwety Stołowe, 
tuzin sł, 2:40, 2780, 375, 5-25, 
Obrusy na 6 0%6b, 
dł. 15, 1-35, 1:65,_ 2716, 
Berwetki desert z fredzią 
tuzin zł. 1-60, 2, 2-80, 360. 
Garnitury kawowe kolor 
z 6-cioma eerwetkami, 
zł. 4, 3, 3-70, å. 


R. Ditmara nafta bezpieczeństwa 


najpewniejszy materja? do oświetlania 
zwana (R. Ditmars Sicherheits Petroleum) 


GAUGJISKI salonowe I gospadirSKĄ nafig 
najlepszy przetwór 
poleca po najtańszych cenach 


GB. DPT VAR 


Lwów, plac Marjacki 1. 9. 
Telefon Nr. 226. 1885 
Przy większym odbiorze stosowny rabat. 


Prawdziwy i tanio do nabycia 


w droguerji J. Andóla 


13, zum „Schwarzen Hund* Hussgasse 13, 
13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11, W Pradze- 
a iko- 
WE LWOWIE: Zyg. Rnekera apt. pod „Srebrnym Orłem“, Pi 
lasch apt., Alojzy Hübner i agueria, ul. Karola Ludwika, Józef Hanka, jad 
materjałów, 9: Kelser apt, iotr Geilhofer apt., ŚR70! Bayer, ul. Bor anr 
BIECZ: W. Fusek apt. BIAŁA: E. Krnppa. B DY: W, Lande GRÓD i 
CHODORÓW: St. Daszkiewicz apt, FRYSZTAK: Jan Zaniewaki aP" p, UA 
Pod Lwowem: Ą Lippu- LINIANY: A. Hełm. apt, JASŁO: KOPYGU api. 
KOŁOMYJA: Ę.gteszel apt., J, Sidorowios E. Br Witowa waki Rud CZYN- 
CE: M. Reder apt KOSDUW : 8. Borss apt KRAKOW poeno T R 
E Stockmar apt "Y: Redyk apt., K. Wiszniewski apt., P Fan Ne Bp, | 
Krzysztofowież, skład materjałów, A, Hawetza, KROSNO . yn) Wazarowidi. 
KULIKÓW : B, Misiołek apt KUTY : Aleks, Zagajewsk a oe ROSŁA "m 
Wisłocki apt NOWY TAKG : Ad. Baumann, K. Lauer *p,, ,*Srdu. NOW 


= TTR , Przedrzyywiraki spt- 
Z. T. Grossbard, Liechtwann. NIEMIRÓW: B- | edrzyipaki ap 
= CZ AYS L: À. pi i- SOKAL: Eug. Wysoczański apt: SUCHA: 
a zernicki apt. STANISŁAWÓW: A. Beil urte STARE MIASTO i 4, Pa- 
O Czer pt. I * A. Bell unk p Fraut TARNOW: ` 
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Tylko nica Sodieskitgo Dozda 1. 


PADAĆ tre] ep (ero Azstentpaz ilay 
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any tj a poieton teara toi JANA RIEDLE SE A p Bor AAC Śtoisseab, s T jor apt. WADOWICE; 8- Ku- 

+ a j / rger, 3 ild ` srę i j $ b: AD i 3 

Do efektów, a których wyczerpały się kupony, dos 3 : j < ek wT ga) rowki apt, T. Ranohberger. ZŁOCZÓW : ma Gold, żywiEC Pi 

Dch Rzy kuponśwych, za zwrotem kosztów, które Sam ponosi r WE LWOWTE. 3 i . ER i włnszkiowiecz. — KAŁUSZ: St. A, e pa PJ um 4. 
Tylko niesksplodująca nafta. = m o a n a a NIU 
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Wydawca : Jozef Laskownicki, Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z tabryki czerlańskiej 4 Drukarni „Dziennika Polskiego,“ pod ZarzĄceu uciszka 


